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Wychodzi oodziennie zang cprósz dal poświątaczayób. 


Mires Redzkcyl: Kljce, Prorczna 13, Talejas 2454, 
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itięzopisów Rodakcya nie zwracż. 
elaktor przyjmuje od :2 — 1. Sekretarz od 6 — R- 
dminisuacys otwarta od 10—4pv poł iodh 8 
wieczorem 
(słoszenia p'myłmuje się do godziny 6 wieczór. 


„Nadesłane* w 


IBMNIL Aij 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 
IW V-ym roku istnienia wychodzi pol dotychczasowem kierowuiztwem i z programem politycznym niezmienionym. | 
„DZIENNIK KUONSKI* wprowadził w roku I9i0 cały szereg ulep zeń zarówno pod wzylądem treści jak i (formy. 4% 


E - 
t A 


Jakób i Józef 


9. Mikolajowska 9. 


piatni wykonanych wedłay na'nowszych 
dernec. CENY UMIARKOWANE. 


wzorów Ievszych 
Cnny sypialni, jadalni i załinetu 


Fuia na Padwie, plac Aleksandrowski dom brackiego klasztoru. Telefon 


Akcyjne Towarzystwo 


dla sprzedaży Mineralnego Paliwa 
Zagłębia Donieckiego. 


Kijowski Oddział 


Kijów, Bibikcwski Bulwar N: 10. 
Telefon Ne |768. Adres teiegraficzny: „Kijów Produgol”, 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„R.Freponń t” 


x Przeniesiony na Mixotajowską ulicę Nr 4 14:26 
UPRZĘŻE angielskie i *uskie, siodła. kufry i rozmaite wyroby ze skóry 


Lui, wynikające z braku surerów p niedziałkowych, z stały zapelnicne, 
wiesrumy Wiat palaozole 
1 w roku J910 „,Dziennik Kijowski 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Oprócz t legramów Agencyi Petersburskiej i wymieninycu agoncyi whonye „Dziennik Kijow- 
ski niiicszcza szereg korespondancyi własnych i spacyalsych kutespo.doniew. z War- 
szawy, Lwowa, Krakowa, Foznania, Wilka, Żytomierza, Kamieńca Puculskiegoa. 
Gieszyna, nadto w roku 19/0 dział prowiecysia'niy „Dziennie w ijowskieza* zasiiija koresponden- 
cyc z Humanis. Berdyczorza, Łucka, Winuicy, Płoskirowa, Rastomyśla, Sławuty, 
£winogródki, Srenetówki i innych miast i wsi naszego traju. 

U zyciu zirgranicznem iulóruuja czyielników „Dziennika Kijawskiego* 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża, 

Z zycia © safstwa i koionii polskich 
gu, Charkowie, Gdesie, Baku. 


16824 


mswada wasaa agentury telegraficzne 


karespondenci: 


dostarczują wiadomości korespondenci w Petersbur- 


SUPERFOSFAT | 
SUPERFOSFAT 
Zawartość kwasu fosfurowega 16—20%. Fahryk: Łowicz. Móblgraben, Strze 
mieszyce, Kieice. Reodziny, T=utelow, Odeskiej. 
Tomasówka, Saleira Chilijska. 
: Obrachnnek według analizy Lsboratorywia Scndykatu. 
Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie rolniczym. 


Kijów, Belwarna 9. 


5-ta Wystawa 


ctwaria od g 10 runy da g. 7 wieczoram, 
cą.1910 roku 
wojskowa. 


4 s 
W dziale literackim prnie-zczać będzie „Dziennik Kijowski“ artykuły i fejletony z dziedziay Sztuki, krytyk: li- 
terackiej ari ystycancj. 4 | EL , i ć l , 
W reku bezącym rozspoczaie „Dziennik Kijowski" diuk szkiców powieściowych z zycia wsp'łuzesiegu kresów przez 


Edwarda Paszkowsktego p. b 1 i 


W drug m odciuku po*jeściowym będzie „Dzien. Kij* w r. 1910 umioszczić szor, tłómacz. powlešcl picrwszurz. autorów, 

Rozswrzijąc dział naukowy, „Dziennik Kitowski” zumieszezać będzie szeeg szkiców historycznych w tej liczbie dru- 
kowzne bedą prace mestora naszej hist.rycgrafti prof. Aleksandra labłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. Drogomira (autora 
„Nocy z ü na r Pazdziern:ka*). "© | M s 1 | 

Najnowsze wyniki uauki podawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowsk«* w szeregu fejletonów popularno-naukowych. 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijowski“ postawiony został na odpowiadającej współczosnym 
wymagan om stspia i w raku 19lC-yim drukowany jest na pośplesznej maszyule najnowszego typu amerykań- 
skiego, co daje możność umieszczać najświeższo telegramy i ostatnie wiadomości. 


Nadia w roku 1910 prenuworatorom „Dziennika Kujowskiogo* przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonsj pomnika- 
wych dzioł naszego uczonego Zygmunta Glogera: 


Encyklopedya Staropolska Ilustrowana. £2 Rek Polski w życiu, tradycyi, pieśni. 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka“, jedyno pinio polskie, poświęcone sprawom, stoki, otrzymywać m*ęą w r. 1910 nasi penur 
ueratorowie po eenie zaiżooej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłka dia abonentów rocznych. f 


Dnia 26, 27, 28 lutego, I, 2 ma- 
KRESZCZATYK Nr 32. Na wystawie przygrywa ork es 


Sklad Kijowskiego T-wa Rękodzielniczego 


ul. Mikołajowska Kr 10 
posiada wielki wybór haftów. karonek, tkanin. dywanów, 
koszyk. wyropów i zabawek. 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego” wynosi od I stycznia 1910 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie 6 cb., kwartalnie 
3 rb., miesięcznie i rb. Zagranicą: rocznie 8 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. 


Uwaga: 


Ostatnie noweści 


> calaiejazych mistrzów polskich 
Spiewy na I głos z fortepianem: 


Osoby, które dety hczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, kerzyst:ą z ulg i w tosu 1910, a wiąc wiel-bne duchow:el- 
stwo karzysia z dotychczasowych w»rucków prenume'aty (tj. 8 rb. rocznie), nato — ucząca się młedzież, czł nkowie Związau 


olicyalistów, opłacać będą w roau 1910: roczuie 6 rb, półrocznie 3 rb., kwartalnie ś.50 kop., miesięcznio 60 kop. | Friedman Ignacy | l Wiosna a —0 i 
Eo -On 25 a 7 uii PRZE 
WEEK IEEE OT > a ; 5 e ; 
= RON RÓŻ. 2 R a | Nowowiejski Feliks | 1 wiz. Duna "nen. sol 
teatr Mietski Dyrekcya a d zs „ 2 Niechaj wa aż —.50 
} ] S., W. Brykina T W | K i j L O DE 
Towarzystwo artystów NE god 0d MACY dna S-go -W9 Z6J6MNegO redytu Leleński Władysław 2. O mieści roje! ry — 60 


mara OID r. w Ciągu U neeo i trzeciego tygodnia wiejkiego pasin odbędą 
se występy gościnne wszechświstowo znanej artystki opery Paryskiej. 
FELH LIYWIM (sopran dramatyczny) i znakomitej śpiew-czki koloraturowej. 
artystki królewskiego teatru w Madrycie MARYI GALWANI de TECHADA. 
Repertuar Felii Litwin: Renertuar Maryi Galwanii 

Cyrulik Sewilski« 

Rozina — Marya Galwani 
>Rigaletto« 

Diżida — Marya Galwani. 


SAMOPOMOC” 
g5 ii 
w Kijowie 
wykonywa wsz ikie czynnośri w zakres bankowy w: bodzące: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

Incasso weksii i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw popierów procen 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolcjowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it.p., 
ink również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na» 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 

Adres Zarządn: Kijów. Instytacka Nr 4. 
Adros teiegraficzny: pSam” Kijów. 
Telefon Nr 23--49. 


Wydanie Leona Idzikowskiego 
* SĄ p LL AL ek 


> «MAS RA, 


w Kijowie 


Watkirya: (dws przedstawienia). 
Brunhilda — Felia Litwin. 
>Ritia: 


Aida -- Felia Litwjn. acuti 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


iski 


W ŻYCIU, TRDYCYI I PIEŚNI 


>Hujonocie 
Walentyna — Felia Litwin. 


Csny miejsc nadzwyczajne. 


Lacme — Marya Galwani 
O ezwartym wyslępia Maryi Galwani 
będzie osobne zawiadomienie. 
Gery miejsc benefisowe, 
Bilety na wszystko: przedslawienia nakhywać można w kasio teatru ol gody. 
10 rano do g. 2 po poł, i cd g, 5 do SE, Wierzorem, 
E$ Familijny Teatr Varieté TTE 
T i y9 -P a e 
l Dziś i codziennie. 
Restauracya przy teatrze otwar 
ta do godziny 36j w nocy. 
Wkrótce debiuty mo- 
wych artystów 


~ 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugia pomnożone z 40 rycinami. 


16641 


85 
Meryag wara ul. Nr 8, telef. 3484. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Waltkrry, P 
rudnoas. A. Prokofiew, « C. Poezia 


DOM KONTRAKTOWY 
le piętro, piorwszy pokój na prawo. 


Czyn adość żądaniom Szanownej Kli 
Dom Handlowy T-wa 


SAMEDÓW YCH 


iąc z 


Cena rubii 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


kanłor Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


chińską GŁĘ-su-CZA | fanza, 


Różne jedwabie oraz własnych fabrvy< 
w obfitym wyb:rze po dostępnych cenach. — Prix fixe. 
i Firma kupuje stave dywany : 


w Kijowie podczas kontraktów znajduje się 
na Kreszczztyku 


W Europejskim hotelu db 50. 


"e" 4 Wojan” 


Precz z epidemią! | > 
x me Kruglkowa 


Tak ludzi jak i inwentarz zabezpiecza 
od wszełkish chorób zakażaych czysta 


i zawienia je ua nawe. 


= 


nr 


Studnie Artezyjskie $> cair souo 
Pompy, wodociągi, badania gruntu | pə- 
kładów urządza 
Pierwsze krajowe l-wo Wiertnicze 


„AQUA: 


w Płoskirowłe. Stucya Kol. Poł. Zach 
Prozskurow 16778 


Kazimierz Dzieganowski. 
Chorohy zebów. Sziuczue zęby, przyjm. 
od10do12iud Zdv6. Prorezua 25 m.1 


Kijów, Kreszczatyk Nr. 12, ta. Nr 450. 
Agontuca w Ilu'maniu, hotel «Bristol», 


Kijów, Kreszczatik 
Całkowite urządzenia nowych M 33, 


J. Kerntopfi $ 
i przebudowa starych młynów. i (Dn ji ' y n Telefon Nr. 809. 


Stały walcowe, rozsiemy i iune maszyny, fabryki B-ci Biinler w Uzwalu.| Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 


Ohbłuskiwacze, rozsiewy, kamie- 4 i kon- 
nie i stały walcowe specyaluie dla młynów razowych t 


Getatnia nowakć. w Przemywanie ziarna przad pomiaiem. 


młyncbudownictwie 
luibiny maszyny parone, gazegeneratory, Dizel olory. 


Gaza jedwabna, pasy, Kamienie i wszeikie maszyny | artykuły młynarskie, 


Pracownia damskich sukien 
i kostyumów 


Kreszczaty 19, tel, 1936, 3 


«Cjscia od frontu, winda. X 
DOC IŻ KC IX NC DOC EL KK IK JOC DOL DC 


Są do sprzewania nujatki i do 
ulokowama kapitały Udział peśr: dui- 
ków wyłącwony. Zgłoszenia: Motylów- 
Pod ls. Adwokat przesięgły B. Wra- 
czynzki. NIM 


X 
i = ę a : X 
PE" À i Klub Polski , OGNIWO”. 5 armie RAK koli: aiw podziemna jm á P a 
miwon _Opielacze - Pizerywacze do buraków | res R pek w Kean | Studni Artezyjskich. Ton 5 Paryża 
emu HrydakOWwsKki6gu, vagrodzons srebrnym medalem. ? , t i fobią dla dwora 250 : ; : ca 
ZEEE yE 36% 35353533 J Wł D A d Studnie ArtezyjSKie w" moss z. | i przywiozła ostatnie nowości 
EX = % p AAC awila. a l sap Gi wody ra. M- ! 
Cowa- © € | ® © | D Dnia 4go marca „9 inteligencyi”. ||) Dnia 5-go >00 głupocie« U nie rtezyjs je ma | - X 
rzystwo fintoni r anger l S-ka Lil) Dnia 6-go 20 zdolności do pracy:. Początek o g. 8-e) wieczorem. Studnie Artezyjskie may i : 
d a cukr, 
a cukr, 3000 X 
X 
X 
x 


3 RC HK IK DACIC XX IX C DCC DC 


w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reparacya, strojenie. 13504 


Prenumerata: W kraju 1.— 


Numer pojedyńczy 5 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuję 


W Kijowskim Składzie Fabryk Mebli Akce. T-wa 


Telefon 10-50. 


Otrzymano w wie'xim wybirze kowpletne urządzenia pokcjowe: Bawialni, Jadalni. Gabinetów i Sy- 
fabryk zak auicz yob. 


łózka metalowe znanej Fabryki Warszawskiej >Konrad Jarnuszkiewicz i S>ka:. 


drewn., glinian. i Buhajki 
16783 


! kiiowskiaj. 


„Rok V. 


miesięcz. kwart, pál 
- 6— I2- 
granicą *.50 4.50 9.— 15.— 


Za zmianą adresu 30 ken, 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitiowy !ub jego miejsce 
przed tawstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
StypnYy ras, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 Kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 


iersz petiiowy lub jego miejsce i rb' 


kop. 
Administracya. 


Kohn 


Speryalność: Styl »Mo- 
od 30 rh. za komplet. Angielskie 


20—73. 17149 


Bat 
rar 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzisr- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

zach najdogodoiejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozwnieliśmy się z wydawcami į odstę- 
puiemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prerumoratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, RO iJustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski r podziałom na województwa, 

Cena dla preaumoratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


(w bruszurza), (w oprawie). 
Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
r dołaczeniam kosztów przesyłki 
Dr Gzermak;s Świ r: 
Syf, won., moczopłe, (spec. kur. strict; 
niam. ple. Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
dziei. łóżka. „1118 1 


a 
K wieorzchowe i Zzaprzę= 
OnIig o: pge 


rmy sinoj ukra- 
iskicj sprze» 
daje Jan Drzewiecki, maj. Sirzyząków 
st. kol., poczt. tolegr. Oratowo, gub. 
18155 


1-a Lecznica dentystyczna 


» 35 Kreszczatyk 35. 
przy lacynicy chirurq, 16208 


Nasiona ogrodowe i 


kwiatowe. 

Pa'my. Georg:ny, Kaony i inne ros! 
pole a zakład Ogrodniczy Stefasa 
Lesisza, Mar.-blagowieszczeńska 104. 
lilustrowauy crnmik na ządanie hez- 
płatnie. 16450 


Majątków ziemskich Kupno i 
sprzedaż — |ikwidacya takowy h 
przy pomo y pożyczki Banku Włoścień- 
skiego, iub bez udziała tegoz Pauku 
załatwia i uskułecznia Warszaw- 
skie Biuro Rolnicze — Widok 


Nr 21 al. 108-63. 16559 
Poszukuję »spol- F 
uka bewa ceramika 


dla zupełnie urzazovej f«bryki kalii i 
dachówek w Mohrlowie Podolskim. 


Wiadomość: Kijów, Pankowska 3. Ryk- 
MAD. 


14140 


= wzmacnia żołądek 
iłagodnie przeczyszczą 


Notatki informacyjne. 


Biare kij. rz.-kat. Tow. dntrenzvn 
ności, M.-Żytomierska Nr. A, otwarie 
kazdodziónnie cd 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 


$ z. kia Zarząd Tow. pom. stud. peol. uniw 
t f 55 WET ae T cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 14019 kijow. Wielka Żytomierska Nr 8m. 12 
ia | || wy r perskich, 4 Ek > 

ca FP tekińskich, Źwracać się należy do administracyi „Dziennika Ki owskieg o; | p, Sole Kobiet Polek. Biuro zarządu 
15C10 ` À „ W j kich M MŁ - 8 0, | (Funduklejowska 26 m. 1) otwarta co- 
wW Białej Cerkwi y twa MOWY WY M Ek od 11 do 1 oprócz świąt i mie- 

ziel. 
Biura pracy Rzy kil, rz.-kat. Tow 
dehreczynneści, Maia Zytomierska Nz 


X, otwarto codziennie od 10 do 5 oprécr 
swi i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 

Gimnastyka w P, T.G. W poniedzia- 
tek. Chłopcy do !4 lat: 5—-6; powyżej 
14 lat 6— 7; drubinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 4—7; druhowie młod- 
si 9- 10. Środa: Cwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. Piq- 
tek: Panienki do 14 latı 5—6; druhinie 
6 7, drubowie młodsi 9—10. Niedzie- 
la: Cwiczenia dla gości 10—11 zrana, 


Biuro Związku rówa. kabist pal 
skłok Otwarie od g. 13 — 2, oprócz ie- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wijeczą 
przyiinnia wpisy oraz udziela inforiua- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 

Biura pośrednictwa pracy <Zwią;- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczai k 
42 m. 20, poleca kandydatów na wszr|- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 


- 


ry 


Wspóldzielczość 
w rolnictwie. 


(Kooptratywy rolne). 


Ruch współdzielczy należy całkowicie 
do epoki współczesnej. Powstał przed laty 
pięćdziesięciu w Anglii, ale rozwinął się do- 
piero pod koniec zeszłego wieku na konty- 
nencie europejskim. a zawitał na dobre do- 
piero w ostatnich dziesięciu latach u- nas. 
Obok stowarzyszeń spożywczych powstały 
stowarzyszenia wytwórcze, stowarzyszenia 
budowlane, stowarzyszenia kredytowe, a w 
ostatnich latach stowarzyszenia organizacyi 
handla surowych płodów rolsietwa, bydła, 
uierogaciznj oraz wytworów rolniczych. Roz- 
rost 1 wzmożenie sę liczebna stowarzyszeń 
rolniczych i cała współdzielcześć rolna sta- 
nowi bezsprzeczn'e jedno z najbardziej nieo 
czekiwanych i w skutkach swych najwa- 
źniejszych ekcnomicznych objawów początku 
XX wieku. 

Dawne stowarzyszenia rolnicze, towa- 
rzystwa rolnicze i gospodarakie miały cha 
rukter więcej ekonomiczny, a później bar- 
dziej polityczny. Depiero w ostatnich latach 
powstały potężne związki ekonomiczne rol- 
nicze, wytworzyły się syndykaty rolnicze, 
biura sprzedaży rolnicze, cała olbrzymia dziś 
kooperatywa rolnicza. 

Dziś niema już ani jednej gałęzi pracy 
na roli, do której nie przeniknęłaby współ- 
dzielczość. Powstały wszędzie na zachodzie 
nietylko liczne kooperatywy rolnicze, ale 
potężne związki stowarzyszeń, olbrzymie zje- 
dnoczenie rolników, kierujące rozgaięzioną 
siecią drobnych miejscowych stowarzyszeń. 
Postęp srodków naukowych w rolnictwie, 
konieczność użycia nawozów sztucznych 
i wprowadzenia maszyn do uprawy, koniecz- 
ność zaprowadzenia dcboru bydła i selekcji 
nasion, wszęólznwodnictwa starego europej; 
skiego relnictwa z ciągle rosnącem roinie- 
iwem w krajach nowych, kornkurencya za- 
morska, i stąd idące przesilenie w cenach, 
zmusiły drobnego i średniego rolnika, ma- 
łego i wielkiego, do szukania obrony w koo- 
peratywie rolnej. 

Powstały stąd burtowne zakupy nawo- 
zów sztucznych, nasion, paszy  treściwej 
i narzędzi rolniczych przez ws;ólne biura 
handlowe; wspólne u»ywanie drogich i na 
wspólny rachunek zakupionych maszyn i na- 
rzędzi rolniczych; hodowla i ulepszenie by- 
dła w związkach hodowlanych przez wspólne 
korzystanie z rozpłodowców i przez kontrolę 
mleczności, przeprowadzaną przez fachowe 
siły w całym okręgu; wspólca sprzedaż 
i magazynowanie, czyszczenie i sortowanie 
zboża w sortowniach i wspólnych magazy- 
nach zbożowych, urządzonych wspólnemi 
siłami rolników przy stacyach kolei żela- 
znych; spółkowe wytwarzanie i zbyt wytwo- 
rów rolniczych, jak masło, ser, wino, warzy- 
wa, chmiel: kredyt rolniczy w postaci war- 
rantów na zboże, przechowase w składach 
publicznych, zaliczkt na zboże pagásrpowa. 
ne i na hodowlę; ubezpieczenia rolne od 
gradu, . wypadków. „pomoru, ubezpieczenie 
bydła, winnic etc. = = 

W tym powszechnym ruchu współ- 
dzielczym drobny rolnik przyjął udział na- 
równi z wielkim posiadaczem i dzierżawcą. 
Wytworzyły się już pewne typy stowarzy- 
szeń współdzielczych w Europie, zastosowa- 
ne do szczególniejszych potrzeb ludności 
rolniczej danego kraju, warunków klimatu 
i sposobów uprawy. 

Na czele tego ruchu współdzielczege 
kroczy dziś Francya. Belgia, Niemcy, Au- 
strya i Dania. ) 

Według Almanach de la eoopćration 
française na 14,000 stowarzyszeń współ- 
dzielczych we Francyi z 1! „ milionem człon- 
ków— 74000 stowarzyszeń przypada na sto- 
warzyszenia rolnicze, wytwórcze, kasy rolne, 
awiązki rolnicze, słowem na syndykaty rol: 
nicze. 

Wzrost ich postępuje nader szybko, 
liczba członków wzrosia do miliona. Znacze- 
nie poszczególnych związków rolnych jest 
nader rozmaite; wiele z nich ogranicza się 
do jednej gminy, podczas gdy inne rozcią- 
gają swą działalność na kanton, departament 
tub okręg jeszcza obszerniejszy. * 

Syndykaty rolników dep Sorthe i_dep 
Vienne liczą po 14,000 członków, synmdykat 
dep. Charente-Inferieure przez jeden ze swych 
oddziałów, mianowicie przez stowarzyszenie 
spożywcze dosięga obrotu 3 mil. fr. rocznie. 

Sjndykaty rolne miejscowe połączone są 
w 10 wielkich federacyach okręgowych. Ta- 
ka Fyderation du Sud Est jedn'czy 250 syn- 
dykatów i liczy 100 tys. członków. 

Wrcszcie wszystkie federacje centrali- 
zują się we wspólnym naczelnym organie: 
Union centrale des agriculteurs de France, 
który zrzesza dziś przeszło 1000 syndyka- 
tów, 10 federacyi i blizko 1,000,000 człon- 
ków, a roczny obrót hkurtownych zakupów 
wynosił według Rocquiny ckoło pół miliarda 
franków. 

Kooperatywy rolne francuskie objęły 
prawie wyłączną wytwórczesć sera i masła, 
tudzież konserw, wina, oliwy. 

Association centrale des laiteries coope- 
ratives des Charentes et du Poiton liczy 
dziś blizko 100 tys. członków, posiada 260 
tys. krów, wytwarza 15 milionów kg. ma- 
sła i sprzedaje wytworów za 50 mil. fr. 

Anglia, ojczyzna pionierów s Rochdale, 
> posiada dotąd wyrobionej kooperatywy 
rolnej. 

Wszystkie prawie stowarzyszenia rolni- 
cze współdzielcze znajdują się w  Irlandyi, 
są to stowarzyszenia sprzedaży jaj, drobiu, 
pszczelnietwa. Mleczarnie irlandzkie spółko 
we (jest ich ogółem 219) liczą 40 tys. człon- 
ków i 100 tys. krów i dokonywują obrotu 
rocznego za 1 i ćwierć mil. frankow. 

W Niemczech rozwój stowarzyszeń ro:- 
nych współdzielczych jest objawem najnow- 
szej ery. 

Do niedawna dwa były związki cen- 
tralne, mianowicie związek kvoperatyw rol- 
nych, darmsztadzki, założony w r. 1888 przez 
Haasa w Offenbachu, i związek neuwidzki 
założony na zasadzie Reiffeisena. W r.1905 
obydwa te związki połączyły się w jeden 
związek państwowy BHeichsuerband der deu- 
tschen landrat genossenschaften w Darm- 
sztadzie. 

Według sprawozdania przedłożonego 
na zjezdzie kooperatyw niemieckich w Swi- 
nemiinde przez gereralnego patrona Johann- 
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ssena za rok 1908,9, istniało w Niemczech 
'gółem 22,899 stowarzyszeń rolnych, z tych 
przypada 91 stowarzyszeń centralnych, 
15,091 kas rolnych, 2,161 stowarzyszeń Za- 
kupna i sprzedaży na wspólny rachunek, 
3,261 spółkowych mleczarń i 2,295 innych 
kooperatyw rolniczych. Do Związku Cen- 
tralnego (Zeichsverband) należało 18 336 sto- 
warzyszeń współdzielczych rolniczych, które 
przedstawiały kapitał zrzesz'ny 332 milio- 
nów m., a obrót kasowy wynosił 5.811 mi- 
lionów m., czyli o miliard marek więcej niż 
w r. 1907. Jedną galęzią jest sprzedaż by- 
dła w Berlinie na wspólny rachunek. Cy- 
fry tego obrotu są olbrzymie. 

Związek sprzedaży spółkowej bydla 
sprzedał w Tr. 1908: bydła rogatego i niero- 
gacizny 37,000 sztuk za 5,9v3.000 marek. W 
r. 1905 Prusy założyły Centralną Kasę sto- 
warzyszeń współdzielczych, która, rozporzą- 
dzając kapitałem 100 milionów marek, udzie- 
la kredytu stowarzyszeniom rolnym na 
nizki prce-nt oraz prowadzi czynności ban- 
kowe dla obiegu kapitałów spółkowych. 

Najlepiej rozwinęły się w Niemczech 
spółki mleczarskie. Ruch zapoczątkowany 
został w Szlezwiku i Holsztynie, stąd prze- 
niknął do Meklenburgii, Oldenburgii i w 
mniejszym zakresie objął całe południowe 
Niemcy. 

W ostatnich kilku latach rozwija się 
na ogromną skalę ruch ws>ółdzielczy na 
polu rolnictwa w Austryi. Na czele tego 
ruchu stoją czesi we wszystkich krajach 
Korony św. Wacława, a zwłaszcza na Mo- 
rawach. Slny jest ru h współdzielczy, 2a- 
peczątkowany przez wiedeńskich antysemi- 
tów w Austryi dolnej i górnej. Zupełnie 0- 
drobne są ko peratywy węgierskie, scentra- 
lizowane około Hangya (Mrówka) w Buda- 
seszcie. 

Wreszcie na osohne omówie niezasługu- 
je ruch współdzielczy rolniczy w Galicyi, o 
którym osobno na tem miejscu zdamy spra- 


inicyatorów i kierowników kót'k rolniczych 
umiejętne przeprowadzenie organizacyi rol- 
niczej dobrowolnej w Galicyi 1 zdobycie dla 
tej adei sympatryi i zaufania ludu. K: ope- 
ratywa rolnicza w Galicyi jest dopiero w 
pierwszych początkach, ale już wydała pię- 
kne owoce i zapowiada się, jako potężna 
dźwignia rozwoju ekonomicznego w przy- 
szłości. w. L. 


Z prasy polskiej. 


Mowa Latoura. 


, Z powodu przemówienia Latoura „Czas“ 
pisze: 


«Hri Latour dat, zjak” wiadomo, wyraz życzenin, 
ażeby ndxło sią rychło i gruntownie usuaąć wszelki 
rozdźwięk pomiędzy Austro- Węgrami a IRosyą, pozosta- 
ły jeszcze z jesieni roku 1908. Uzasadniał zaś Lo ży- 
czanie nietylko tem, że takie zbliżenie jest w imleresie 
utrzymania pokoju Światowego, ale nadto podniósł, że 
odpowiada ono dynastycznym stosunkom, pamięci daw- 
nych sojaszów i dawnego braterstwa broni pomiędzy 
obydwoma SAGE Jako <Austryaktsiarego pokro- 
ju» oważa blizki stosunek do R syi nie tylko za rzecz 
rozumu, ale i za rzecz serca. 1 dlatego życzy rozpoczę 
tej akcyi najlepszego powodzenia. 

= Hr. Latour jest w Izbie panów'jednvm z prze- 
wódców prawicy, a więc grupy, do której, jak wiado- 
mo, nalezy wielu polaków. Niema przeto wątpliwości, 
że hr. Latour — jak to zresztą sam podzreślił — wy- 
powiedzieć chciał tylko własną opinięji nie myślał 
a identyfikowania swego stronnictwa z tym osobliwym 
rodza,.em cstaruaustryackich»$zapatrywan.żę Wgprzeciw- 
nym razie musiałby był usłyszeć zarzut, że uczucia, 
wyrażone w jego mowie, Fą w sprzeczności z osobiste- 
m i politycznomi uczuciawa polskich członków jogo 
stronnictwa, tak, jak dziś już sputyka się ze słusznem 
zarzutam. iż rzeczowo treść jego mowy sięga dalaku 
po za właściwy cel. — Hr. Latour mówił mianowie e 
o wskrzeszenia przymierza trzeca cesarzy, 8 tem sa- 
mem insynutował obecnyin austro rosyjskim rokowaniem 
znaczenie i zakres, jakich nigdy mieć nie mogły i rze- 
czywiście nie mają. 


Bezprawne położenie księży. 
„Dziennik Petersburski* pisze: 


<Wychedzące w Królestwia, na Litwie i Rusi 
dzienniki polskie dość częstołp: dają wiadomości o czmia- 
nach w duchowieństwie». Ujrzawszy w gazece tę ru- 
brykę, czytelnik wie z góry, iż z liczby tych z*ian 
conajmniej czwarta część nastąpić mvs ała «na żąd ne 
ministerstwa spraw wewnętrznych». Proboszcz:takiego 
kościcła przeniesiony na wikaryusza:do kościoła w”in- 
nel miejscowości ena żądanie ministerstwa», inny pro- 
bosecz nie zatwierdzony na tem stanowisku przez mini- 
sterstwo. inny zuowu uwolniony od obowiązków przez 
ministerstwo.. i t. d, 

, Tego roazaja całkiem dowolna zarządzenia admi- 
nistracyi świeckiej w katolickiej] sisrzew duchownej są 
to właściwie kary, nakładane na księży pomimo sądów, 
zwykle ną skutek denuncyacyi Inisszych urzędników 
policyjnych, albo rywalizujących z ks ężmi duchownych 
wyznania grako-rosyjskiego, 

, Puwołamy się na przykład, który znajdujemy 
w jadnym numerze dziennika: ksiądz Oleszcznk nie 
zcstał zatwierdzony na żadnem stanowisku parafialacm 
w dyecezyi przez ministerstwo za to, iż w wygłoszonem 
kazaniu odradzał posyłania dzieci katolickichfua?nankę 
do szkół cerkiewnych. Ks. Konzler, probsszCz, Zostad 
u-unięty przez ministerstwo od zajwowanejyposady be? 
trawa naznaczenia na inne probistwo. Ks. Kuczyński, 
pełniący obowiązki proboszcza, został również usunięty 
przez ministerstwo. 

i Wykroczenia przeciw istniejącemu prawu prze 
widziane są w kodeysie karnym iąkary stosowane być 
mogą tylłu w drodze sądowej.;x Istuieją pozatem 
wprawdzie nchybienia względem przepisów władzy 
adm nistracyjne, podlegające karaniu w drodze dyscy- 
plinarnej Lecz władza dyscyplinarna w stosunku de 
osób duchswnych, za czyny pełnionegw „sferze ż ichfpo- 
wołania, naieżeć winna jedynie dn ich zwierzchników, 
stojący b na wyższym duch+wnym'szczeblu,-jako$biszu 
pi, archireje i sugerintendcenci. 

Nieitglko minisier spraw wewnętrznych, lecz na- 
wet naczelny prokurator Synodu nie mi prawa nsunąć 
ze stanowiska, albo przenosić z jednejfmiejscoweś.i do 
ingej parochą prawosławnego. Dyscyplisicarne kary na- 
kładaue być moga na duchownych prawosławnych tylku 
przez arch'rejów dyecezyalnych, albo przez Synod. 

i Tem pafdżiejżw paagaksprawiedł wość,żby uwci 
niono katolickich księży od władzy dyscypiinarncj 
świeckich dygnitarzy innego wyznania w dziedzinie obo- 
wiązków duchownych. Tolerancyafgroligijnaj nakazuje 
również, aby mianowanie lub usuwanie katolickich pro- 
bwszczów zależało wyłącznie od biskupów, narówni 
z tem, jak proboszczowie prawosławni nie potrzehaja 
zatwierdzenia, ani podlegają usuajęciu ź roporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych». 


EL. PEELA] E UE 
Uznanie Polski przez Stany Zje- 
dnoczone Ameryki. o 
—)oo{— 

W połowie kwietńia b. r. rozpocznie się w Sta- 
nach Zjednoczonych ogólny spis ludności. Rządowe 
biuro statystyczne w Waszyugionie wydało rozporzą- 
dzenie, okreslając, w jaki sposób ma się odbyć spis lu- 
dności nieamerykańskioj (napływowej). I tak brzmi ustęp 
stosujący się co do polaków: 

<Co do osób, mówiących po polsku lub podają- 
cych się za urodzonych w Polsce, która już nie jest 
krajem niczależnym, spisujący ma spytać, czy miejscem 
urodzenia jest, jak się mówi, niemie:ka, austryacka lub 
rosyjska Polska”. 

Ponieważ znaczna ilsść polaków mieszkających 
w Ameryce mówi po argiel ku, p'zeto pomino ud: go- 
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ści polaków, przebywających w Ameryce. W każdym 
jednak razie jesi to perwszy -wypadek urzędowego u- 
zbauia odrębnej narodowości polskiej przez mocarstwo 
vbce. Deiychczas bowieni utartą była praktyka, że we 
wszystkich slatystykach zagranicznych polacy byli za- 
łiczeni do państw rozbiorowych, f.gurowali zatem, jako 
rosyanie, niemcy i austrgacy. 


Leo Mechelin osytuacyi w Finlandgi, 


Współpracownik „Rieczi* zrobił wywiad 
u Mechelina. Znany ten działacz finlandzki 
zakomunikował swe odpowiedzi na piśmie. 

Zdaniem jego, sytuacya polityczna Fin- 
landyi jest w danej chwili niewątpliwie nad- 
zwyczaj skomplikowana i krytyczna. Jest ona 
skomplikowana wobec bezprawnego wmie- 
szania się rosyjskiej rady ministrów do we- 
wnętrznych spraw Fiolandyj, krytyczna zaś 
dlatego, że rada ministrów nie stosuje się 
do wymagań fivlandzkich praw zasadni- 
czych i st i na gruncie bezprawnym, oma- 
wiając stosunki pomiędzy Finlandyą a Ro- 
syą. W konflikcie konstytucyjnym zaostrzy- 
ła się w szczególności kwestya wojskowa. 
Nie jest to winą sejmu, lecz również rady 
ministrów, która wprowadziła sprzeczny 
z zasadniczemi prawami kraju porządek 
rozpatrywania tej sprawy. Następnie bolącz- 
ką sytuacyi obecnej jest skład senatu. Przez 
swój system iaterwencyi rada ministrów 
podkopała powagę senatu finlandzkiega 
w kraju, bez względu na to, ża podkopanie 
takie jest szkodliwa nietylko dla F,nlandyi, 
lecz i dla Rosyi. Sejm obecny nie ma oczy- 
wiście rmożneści zmiany sytuacyi, która się 
wytworzyła. Lecz on może i powinieu Wy- 
razić otwarcie i w zaocłueści swoje złanie 
© szkodliwym kieranku obecnego nastroju. 
Sejm powinien zarazem ze swej stropy st=so- 
weć Ściśle prawa zasadnicze kraju, zarówno 
pod względem przywilejów Monarchy, jako- 
też i praw, należnych sejm2wi. 

Co się zaś tyczy dziedziny prawndaw- 
stwa sejmowego, zależy ono zasadniczo od 
wni sków rządu, ponieważ wnoszenie wa- 
żnych projektów prawa z inicyatywy sejmu 
jedynie w wyjątkowych wypadkach może 
być zbawienne. Przy otwarciu obecnego 
sejmu rząd przygotował tylko trzy projekty 
praw, z których dwa dosyć nieznaczne. 
Przypuszczają dlatego, że będzie wniesiony 
projekt o nadzieleniu ziemią ludności bez- 
rolnej, ponieważ odnośny projekt był opra- 
cowany jeszcze dwa lata temu. Projekt ten 
w żadnym razie niema nic wspól:ego z in- 
teresami Cesarstwa, tymczasem zahamowa 
no go dzięki zarzutom niezasadniczym ze 
strony rady aministrów. Jeśli ten projekt 
prawa, istotnie, jak się spodziewają, wnie- 
siony zostanie do sejmu, to będzie najwa- 
żniejsza kwestya społeczna, jaką rozstrzygać 
będzie szjm obscny. Zgodnie z systemem 
politycznym, wprowadzonym w r. 1809 i obo- 
wiązującym dotychczas, istnieja ścisła różni- 
ca pomiędzy prawodawstwem Cesarstwa Ro- 
syjskiego a Finlandyi. Nowe prawa zasa- 
dnicze Rosyi z r. 1906 r.zróżniają również 
prawodawstwo Cesarstwa Rosyjskiego, które 
funkryonuje według; nowych norm, od pra- 
wodawstwa Wielka go Księstwa Finlundz- 
kiego, o którem powiedziano, że istnieje ono 
odrębnie, W ten sposób rosyjskie prawa 
zasadnicze z r. 1906 stwi rdziły w sposób 
zupełnie poprawny, że państwo rosyjskie, 
jak to powiedziano w artykule I, powinno 
pozostać jednolitem jedynie pod wzgłędem 
międzynarodowym, t. j. pod względem poli- 
tyki zagranicznej. 

Jeśli pragną ustalić sposób wydawania 
praw wspóinych dla Cesarstwa Rosyjskiego 
i dla Fiulandyi, to taki porządek może być 
ustalony tylko w drodze wydauia nowego 
prawa zasadniczego, które w tym celu zmie- 
mi zarówno prawa zasadnicze Rosył, jak 
i Finlandyi. 

Istotnie prawodawstwo ogólno-pańswo- 
we jest zawarunkowane istnieniem fedi ra- 
fyjnej organizacyi państwowej. Taką jet 
np. rzesza niemiecka i związek kantonów 
szwajcarskich. Ponieważ u.trój państwa ro 
syjskiego jest inny, to nle ma warunków 
odpowiednich dla prawodawstwa ogólno psń- 
stwowego. 

Kwestya polega na tem: czy wymaga- 
ją interesy Rosyi lub wspólne interesy Ru- 
syi i Finlandyi, by rosyjska władza prawo- 
dawcza, niezależnie cd finlandzkich organów 
prawodawczych, wydawała prawa, które 
m:ałyby i w Finlandyi moc obowiązującą. 
Na pytanie to niepodobna dać odpowiedzi 
twierdzącej, dopóki nie będzie stwierdzone, 
dla jakich mianowicie kategoryi spraw ko- 
nieczną jest taka zmiana kompeteneyi fin- 
landzkich organów prawodawczych, 

Projekt komisyi charytonowskiej nie 
nie wyj:śnił tej kwestyi. Zg.dnie z tym 
projektem 19 katezoryi finlandzkich spraw 
p'awodawczych powinno podlegać rosyjskie- 
mu prawodawstwu (zwanemu w projekcie 
„ogólnopaństwowym*). Tymczasem wię- 
kszość tych kategoryi nie ma nio współne- 
go ze sprawami Cesarstwa. Gdyby proje- 
ktowaną reformę oprzeć choćby na nałsłab- 
szej podstawie logicznej, to reforma ta po- 
winna być przedewszystkiem ograniczona do 
praw dotyczących R.syi i Finlandyi, lecz nie 
powinna w zadnym razie dotyczyć samych 
tylko praw, stosowanych tylko w Finlandyi. 
Projekt charytonowski nie ogranicza się je- 
dnakże do p:mienionych 19 kategoryi, lecz 
stwierdza, że rosyjska władza prawodawcza 
meże jeszcze podciągnąć do kompetencji 
wszelkie kwes'ye prawodawcze, oprócz okre- 
ślonych kategoryi). Przez to samo projekt 
komi:yi charytonowssiej staje się całkiem 
bezsensowny“. Na zakończenie Mechelin 
oświadczył, reasumując swe wywody: 

„Kwestya prawcdawstwa ogólnopań- 
stwowego nie może być rozstrzyg :ięla we- 
dług tego programu, jaki wniósł dotychczas 


rząd rosyjski. (m). 
CE 
Odpowiedź Swiętochowskiego. 


<Riecz» zamieszcza list A. Świętcchowskiego, 
treści następująco : 

Odpowiedź posławi Ateksiejewowi 

Do złorzcczeń, wykrętów i zmyśleń, które rzu- 
ciłeś Pan na szalę sprawy ch: łmskiej, ażeby ją prze- 
ważyć na stronę gwałtu, dolączyłeś moje mniemanie 
Poczerpnąłeś zaś Pan je nie z mojego listu w «Rie- 
cz» o tej sprawie, lecz z artykułu polskiego, który 
był porachunkiom domowym z duchowieństwem kato- 
lickien. Poniewąż mlszysz Pan do tych szczególnych 


wspólnoś:i przekonań, więc musze zaprotestować prze- 
ciwko Pańskiemu powuływan'u się na mnie i naduzr- 
waniu, ktare”mnie zresztą nie dziwi. Də jeżvii nawet 
nauką Chrystusa, tak moraloie czystą i wyraźną, u- 
sprawiedliwiano tyle mordów, tsrlur i prześladowań 
ludzi za wiarę; jezeli krzyżem potłegosławiono wszyst- 
kie ok) ucirństwa, sprłoiano na unitach, to jeszcze da- 
leko łatwiaj i bezkarni*j možna wydobyć z moich p'sm 
tan cdpowiedni, dla Pańskich dzikich”'akordów. W 
tej sztu:e harimenizowania najostrzejszych rozdźwięków 
nie jesteś Pan ani pierwszy, ani ostatni, może tylko 
odważniejszy w zaciereniu różnicy między błędem, 
który ja odsłoniłem, a występkiom, który Pan zakry- 
masz. Gdyby Papu nie przeszkadzała zła wola, zrozu- 
miałbyś, że, tędąc przeciwnikiem władzy wszelkiego 
kleru, nie megy być zwulennikiem religijnego tamerla- 
nizmu i że iepszą wydaje jmijsię żarliwość, która po- 
pełuia omyłki, niż inkwizytorstwo, które popełcia o- 
krucieństwa. Ziemia Chełmska ie grusfem kultury 
polskiej, jej mieszkan y w znacznej większości są lud- 
nością ł polską, ale jakakclwick jest ta ziemia i fa 
lodność, panować tam winny prawa bezwzględnej tole- 
rancyi, które nie mają nie wspólnego ani z amputacyą 
polityczną. ani z parlamentaruą «dą do gwałtu pocty 
bezprawia, p. Aloksic ewa. 

Szkoda, że myśli te nia przyświecały p. Swię: 
tochowsziemu wówezas, gdy załatwiał swe <porackun- 
ki domowe z du howieństnem kalo'ickiem.» Umknął 
by w ten sposób owej wspólaości, przeciwko której 
dziś zmuszony jes! bronić się tak/stano vezo. 
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Nowa forma bezprawia, 


Pod powyższym tytulem „Moskowskij 
Jeżeniedielnik* pisze co następuje: 

„Rozporządzenie ministra spr. wewn. 
dotyczące „innoplemiennych* stowarzyszeń 
oświatowych, wywolało ogólne zdumienie 
wśród =połeczeństwa polskiego. Powołanie 
się p. Stołypina na decyzyę senatu z powo- 
du „Oświaty“ wssazuje na jaki grunt bez- 
prawia wkroczyła nawa administracyjna. 

Dość wspomnieć, że senat wydał swój 
zdumiewający wyroz o zamknięciu „Oświa- 
ty” kijowskiej, nie z powodu jakiejkolwiek 
bezprawnej jej działalności, lecz przewidując 
z jej strony na przyszłość możliweść niele- 
galnego postępowania. Takie potworne umo- 


tywowanie nie miało miejsca jeszcze nigdy. ||, 


Z równą racyą można twierdzić, że jak- 
kolwiek dotychczas chodzenie po ulicach 
niema w sobie nie nagannego, lecz może się 
zdarzyć, że przechodnie zaczną się bić lub 
rozpoczną się rozruchy i dlatego należy za- 
bronić ludneści wogóle chodzić po ulicach. 

Można również przypuścić, że każdy 
spokojny i normalny człowiek może zwaryo- 
wać nagle i zacząć się awanturować. We- 
ding metody zastosowanej względem „Oświa- 
ty“ należy, dla uniknięcia następstw przy- 
puszczalnego ich obłędu, ubrać natychmiast 
w kaftan i wsadzić do domu waryatów. 

Miejscowa prasa polska ocen ła należy 
cie to nowe pegwałcenie prawa, pozbawiają 
ce ludmi ść polską wszystkich dobrodziejstw 
manifestu z dn. 17 października. Ani i- 
stniejącem prawodawstwem, ani żadnym 
faktem dokonanym niepodobua uzasadnić 
rozporządzenia ministra. Niema żadnych 
dowodów świadczących, że „ianoplemienne* 
stowarzyszenia kulturalne przyczyniły się do 
rozwoju dążności sesaratystycznych. Niema 
prawa wzbraniającejgjo organizowania podo- 
bnych stowarzyszeń. 

Minister spr. wewn. wprowadza zmia- 
ny zasadnicze do gwarantowanego przez 1-y 
punkt Najwyższego Manifestu z da. 17 paź- 
dziernika prawa 0 stowarzyszeniach. 

„Przepisy czasowe* z dn. 4go marca 
1906 r. nie przewidują żadnych ograniczeń 
dla innoplemieńców. 

Artykoł;: 9, 80, 89 i cały szereg praw 
„zasadniczych* nie tylko nie upoważniają 
ministrów do funkcji prawodawczych, lecz 
w sposób najbardziej kategoryczny określają 
sposoby wydawania nowego lub zmiany sta- 
rego”prawa. 

Kwestya to wcale nie niałoznaczna: 
należy wyjaśnić czy m nistrowie mają pel- 
n»mo nictwa do wydawania praw w formie 
okólników rozsyłanych gubernatorom? Je- 
śli posiadają je, w takim razie nie nie mo- 
żna im zarzucić, jeśli zaś rzecz się ma prze 
ciwnie, to okólnik ministra spr. wewn., mo- 
że tylko wywołać zdumienie.* 
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Wezwanie do żydów, 
zwących się polakami. 


Nowy tygodnik „Odrodzenie“ zamiesz 
cza „Wezwanie do żydów, zwących się po- 
lakami*. Autor tej odezwy. p. Wasercug, 
zwraca się do pism polskich z pr.śbą o po- 
wtórzenie. 

„Wezwanie* brzmi: 

„Od szeregu miesięcy słuchacie, co mó- 
wi o sprawie asymilacyi żydów prasa polska. 
Rzutono wam —i rzucono mocno — okrzyk: 
„idea asymilacyi zbankrutowała i nie wpre- 
waądzajcie w błąd vpinii społeczeństwa”. 

Polskość wasza jest ob cnie przedmio- 
tem powątpiewań w całym niemal narodzie. 

Stwierdzono siłę separatystycznych dą- 
żeń żydowski h i duży wpływ, wywierany 
na masy przez żydów nacyonalistów. 

Wzrasta uczucie niechęci i brak zsufa- 
nia do żyda, jako takiego. 

W procesie dziejowego  przeistaczania 
się stosunków połsko-Żydowskich 3 nastąpił 
teraz moment wysoce poważny, którego na- 
stępstwa mogą b;ć prawdziwie tragiczne. 

Może nastąpić całkowite udaremnienie 
trwających od stu lut wysiłków nad zbliże- 
niem żydów do polskiego społeczeństwa. 

Może wytworzyć się tąki stan rzeczy, 


że w świadomości Polski zatrze się zupełnie | 4 


poczucie różnicy pomiędzy żydem obcym 
polskości a żydem, przejętym ideałami pol 
skiego narodu. 

Może nadejść chwila usunięcia żydów 
od obywatelskiej pracy na ziemi polskiej. 

I wtedy wnuki albo prawnuki wasze 
będą przeklinali waszą pamięć, Żeście me 
uczynili nie, aby uniknąć tak tragicznego 
dła nich losu. 

Pomruk niechęci do żydów rozlega się 
niemal wszędzie i dał się wyrsźnie słyszeć 
ze strony niektórych postępowców polstich. 

I coż wy na tu? 

Od szeregu też miesięcy tu i owdzie 
naradzacie się Í gwarzycie, jak i coby czy- 
nić należało. I nic, n'c nie robicie dla do 


bra sprawy. Albo pu te są słowa wasze ii 
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albo już do żadnej cbywatelskiej pracy nie 
jesteście zdolni! A tam— z tamtej nieprzy- 
jazaej nam strony — praca wre! Zargono- 
we pisma odgrywają coraz wię1szą powagę. 
To jest fakt i nie zasłaniajcie oczu przed 
jaskrawoś'ią tej prawdy! 

Przyszłość zapyta się, co czynili żydzi, 
zwący się polakami, dla sprawy asymilacyi 
i mo e odpowiedzieć będzie mogła z pogar- 
dą: „debatowak!* Są pośród żydów jednost- 
ki, gotowe życie poświęcić dla pracy asymi- 
lacyjnej, lecz przystąp ć do niej nie mogą, 
bo takiej pracy w pojedynkę prowadzić n.e 
sposób. 

Jeżeli poczuwie obowiązków spolecznych 
nie zanikło w was ostatecznie, t9 wzywam 
was, żydów, uważających się za polaków, 
abyście natychmiast przystąpii do zorgani- 
zowanej, planowej i metodycznej pracy asy- 
milacyjnej. 

Wzywam was do walki z separatyzm* m 
żydowskim i z tymi wszystkimi, którzy 
na i żydów na tej ziemi świadomie utrwa- 
laią. 

Wzywam was do natychmiastowego za- 
łożenia polskiego organu asymilatorów, a ce- 
lem takiego pi ma być musi mocne przeciw- 
stawienie się nacyonalistycznej prasie żargo- 
nowej, jako też stanowić ono musi jeden 
z poważnych środków porozumiewania się 
w polskich sprawach narodowych. 

Wzywam was do założenia popularne- 
go pisma dla mas żydows« cb, chcćby pa 
początek w dwu tekstach, polskim i żargo- 
nowym, b,leby módz przemówić do ludu. 

Wzywam was, abyście masy żydowskie 
nauczyli czytać i pisać po pilsku zarówn» 
drogą tanich wydawnictw (elementarze, gra- 
matyka, wypisy i t.p.), jakot ż przez popie- 
ranie wszelkich dążności ze strony żydów 
z ludu do korzystania ze szkoły polskiej. 

To mówię do was, mających możność 
stworzenia materyalnej podstawy takiej dzia- 
łalności. Nie żałujcie pieniędzy na te cele, 
abyście nie zasłu:yli na pogardę przyszłych 
pokoleń. 

Naradzac.:e się i nie przystęrujecie 
czynu! 

Ogłoszę publicznie nazwiska tych, któ. 
rzy udają polszich patryotów, którzy przy 
ażdej sposobności manifrstują swoją pol- 
skość, którzy karmią siebie i swcje otocze- 
nie patetycznym frazesem, a nie przyczynia- 
ją się niczem do posunięcia sprawy asymi- 
lacyjnej, choć mają po temu możność zu- 
pełną. 

Ogłoszę ich nazwiska, jeżeli w naj- 
bliższej przyszłości nie przystąpią do pracy. 

Kiedyż nareszcie ogół zasymilowanych 
żydów zrozumie, że każda chwila bezczyn- 
ności jest grzechem i wielką stratą dla co- 
bra społeczeństwa?” 
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Konkurs „Ekonomisty”. 
—)00(— 

W ostathim zeszycie za kwartał 1 szy 
r. b. redakcya „Ekonomisty* przypomina, że 
w r. b. przypada dziesięciolecie tego wyda- 
wnietwa. 

Z powodu tej rocznicy redakcya ogła- 
sza konkurs na pracę z zakresu współczes- 
nych stosunków społecznych i ekonomiez- 
nych w Królestwie Polskiem. 

Udezwę redakcyi w tej kwestyi przy- 
taczamy poniżej: 

Z powodu przypadającego w roku bie- 
żącym dzi+sięciolecia wyduwnictwa „Ekonc- 
misty", redakcya ogłasza konkurs na pracę 
z zakresu współczesnych stosunków społecz- 
nych i ekonomicznych w Królestwie Pol- 
skiem. 3 

Prace konkursowe muszą być samo- 
dzielne i źcódłowe, powinny być oparte na 
materyale porównawczym, zwłaszcza winny 
uwzględniać porównawcze stosunki innych 
ziem polskich. 

Pożądane jest, aby przedstawienie sta- 
nu obecnego mogło być poprzedzone wstę: 
pem bist rycznym. 

Rozmiar prac powinien wynosić przy: 
najmniej 10 arkuszy druku. 

Termin konkursu upływa z dniem 1 
października 1911 roku. 

Za prace, odpowiadające poważnym 
wymaganiom naukowym, redakcya „Eko- 
misty“ wyznacza trzy nagrody: pierwsza na- 
groda 1,500 rb., druga nagroda 1000 rb. i 
trzecia 500 rb. Sąd konkursowy zastrzega 
sobie, po rozpatrzeniu wyniku konkursu, 
prawo czynienia wszelkich zmian co do po- 
dzłału i wysokości nagród. Sąd konkurso- 
wy może nawet nie udzielać nagród, jeżeli 
dojdzie do wniosku, że prece nie «dpowia- 
dają wymaganiom konkursu. 

Nagrodzone prace stają się własnością 
„Ekonomisty* i będą drukowane bądź w 
kwartalniku, bądź w oddzielnem wydaniu 
książkowem. 

Autorzy winni do pracy dołączyć xo- 
pertę, zawierającą nazwisko i dokładny ad- 
res. Prace mają być nadsyłane pod adre- 
sein: wydawca i redaktor „Ekonomisty* 
Stefaa Dziewulski, Warszawa, czysta Nr 6. 

O przyjęciu udziału w sądzie konkur- 
sowym redaxcya „likonomisty* miała za- 
szczyt prsć pp: 1) Stanisława Bukowiec- 
kiego, 2) prof. Franciszya Bujaka, 3) prof. 
Władysława Czerkawsaiego, 4) Antoniego 
Donimirskieza, 5) Stanisława Dzierzbickiego, 
6) Stefana Dziewulskiego, 7) prof. Stanisła- 
wa Grabskiego, 8) posła Władysława Grab- 
skiego, 9) S anisława Karpińskiego, 10) Sta- 
nisława Aleksandra Kempnera, 11) Maryana 
Kiniorskiego, 12) prof. Adama Krzyżanow- 
skiego, 13) Jana Kucbarzewskiego, 14) Mi- 
chała Łempickiego, 15) prof. Józefa Milew- 
skiego, 16) Józefa Natansona, 17) posła Wi- 
tulda Skarzyńssiego z Poznania, 16) posła 
lfonsa Parczewskiego, 19) Jana Steckiego, 
20) Bohdana Wasiutyńskiego, 21) Antoniego 
Wieniawskiego i 22) Adama Zakrzewskiego 
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Z życia prowincyi. 
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Z powiątu jampolskiego, 27 lutego. 


Jakkolwiek żyć ciężko, ale jeszcze cię- 
żej umierać. Niedawno po drugiej stronie 
Dniestru w pobliżu Jampola, umarł człowiek 
wierzący w Boga i gorącem pragnieniem 
jego byto—umrzeć po chrześcijańsku. Na 
nieszczęście okolicznuści tak się złużyły, że 
w parafii, w której nieboszczyk umarł, ko- 
ściół jest oddalony o 60 wiorst, a  pobiizki 
Jampol, pozbawiony ©bećnie swego pro- 
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boszcza, posiada tylko zastępcę proboszcza 
w osobie ks. Sadowskiego z Dzygówki. Ks. 
Sadowski zgodził się na przyjazd do Jampo- 
la, ale żądał przewiezienia zwłok na podol- 
ską stronę Dmestru, gdyż besarabska strona 
Dniestru należy już do dyecesyi saratow- 
skiej, a niedawno wydapym okólnikiem za- 
broniono paszym księżom z dyecezyi łucko- 
żytomierskiej spełniać funkcye kapłańskie 
w dyecezyi saratowskiej. Zona nieboszczyka, 
gorliwa bardzo katoliczka, robiła wszelkie 
możliwe kroki dla zadośćuczynieia ostatnic- 
mu pragnieniu męża. Wszystko było da- 
remne, sprawnik miejscowy nie ma prawa 
rozstrzygania w sprawach przewożenia ciał 
nieboszczyków z jednej gubernii do drugiej. 
Trzeba się było udać do gubernatora podol- 
skiego z prośbą o pozwolenie przewiezienia 
zwłok przez Dniestr. Otrzymano odpowiedź, 
że trzeba zapytać się o pozwolenie na prze- 
wóz, a raczej wywóz ciała z gubernii besa- 
rabskiej, gubernatora besarabskiego w Ki- 
szyniowie. Na to już czasu biednej wdowie 
nie starczyło i zmuszoną była wyrzec się 
zadośćuczynienia ostatniej prośbie swego 
męża. Nikogo o to winić nie można, tylko 
te nieszczęśliwe kancelaryjne trudności, któ- 
re są jakuby na to stworznne, by utrudniać 
iudziom życie, a jak w wyżej przytoczonym 
wypadku, nawet i śmierć. 

W niektórych powiatach naszej guber- 
nii panuje dość silny tyfus; w naszym po- 
wiecie pojawia się on sporadycznie i po 
większej części zawleczony z drugich po- 
wiatów. 

Dopiero koniec miesiąca lutego, a ma- 
my czas wiosenny do pczazdroszczenia, ACZ- 
kolwiek temperatura nocami i rankami spa- 
da pon'żej zera, to jednakże w dzień jasny, 
kiedy słeńce grzać zacznie, mamy wrażenie 
zupełnej wiosny. Nie na żarty rozpoczęto też 
w polu, a mianowicie w ogredach wszelkie 
roboty, a nawet i w niektórych miejscach 
posiewy. 

Jak zwykle na wiosnę przy nastaniu 
cieplejszej pory, zaczyna się u nas pojawiać 
choroba wścieklizny u psów. Uważa się to 
np. w Jampolu za rzecz zupełnie naturalną, 
że ta niebezpieczna choroba psów pojawić 
się musi każdej wiosny i nikt się temu nie 
dziwi. Dlatego w instytucie bakteryologicz- 
nym w Kijowie upewniano mnie, że najwię- 
cej chorych, dotkniętych bydrofobią, dostar- 
cza miasto Jampol i jego okolice. Jeżeli na 
coś inn'go zdobyć się nie możemy, to ma- 
my za to ustaloną sławę w instytucie bak- 
teryologicznym w Kijowie. Niema tygodnia, 
w którymby nie słyszano, że tam a tam za- 
bili psa wściekłego, albo że w tej lub innej 
części miasta znajduje się pies wściekły. 
Dzięki wynalazkewi profesora Pasteura—su- 
rowicy antyhydrofobicznej i dalszemu udo- 
skonalaniu jej przez innych pracowników 
na tej niwie, jak np. u nas profesorów Wy- 
sokowicza i Palmirskiego, dziś już straszna 
ta choroba nie jest niebezpieczna, ale tylko 
w tym wypadku, jeżeli się zaraz po ukąsze- 
niu podejrzanem poddać kuracyij w instytu- 
tach bakteryologicznych w Kijowie lnh Ode- 
sie. Wielu jednak jeszcze nie wie o tej ko 
pieczności i dlatego naraża się na nieule- 
czalna już potem chorobę. 

Zegluga po Dniestrze ustaliła się 71- 
połnie, statki osobowe kursują dość regular- 
nie i po kilka razy na dzień. Na szczęście 
i drogi kołowe tak się już poprawiły, że 
śmiało można się już udać i w dalszą po- 
dróż, nie ryzykując zatonąć w błocie. 

Pomian. 


CZE zwa 5 
W sprawie wystawy krajowej. 


W sobotę odbyło się bardzo liczne ze- 
branie zarządu wystawy pod przewodni- 
ctwem hr. A. Tyszkiewicza. Na zebraniu 
tem uchwalono zaprosić do zarządu rudnego 
m. Kijowa, p. W. Demczenkę, do siładu ko- 
mitetu—zarządzającego p. Snieżkowa, p. S. 
Peczkowskiego, prezesa kemitetu giełdowego 
Mogilewcewa, L. Brodzkiego oraz prezesa 
miejskiej komisyi egrodowej p. Lesisza. 

Zebranie poświęcone było głównie omó- 
wieniu kwestyi terytoryum wystawy. Po- 
nieważ projekt urządzenia wystawy w parku 
Puszkińskim okazał się nie do urzeczywi- 
stnienia, pozostaje jedyne miejsce—ogród Ce- 
sarski. Urządzenie jednak w tem miejscu 
wystawy połączone jest z tylu trudnościami, 
iż zarząd zaczął się poważnie zastanawiać 
nad tem, czy nie byłoby racyonałniej wy- 
stawę krajową przenieść do innego miasta, 
np. B. Cerkwi. Na korzyść tego projektu 
przemawia to, iż Kijów sam przez się nie 
stanowi atrakcyi wystawy, i o wyborze tego 
miasta decydują raczej względy natury mo- 
APR jak np. takt, że jest on stolicą kraju 
Poł.-Zach. Urządzenie zaś wystawy w śród- 
mieściu, zwiększając koszta, ponoszone przez 
komitet, jakoteż wystawców, daje niezliczyne 
korzyści dla miasta, dla miejscowego handlu 
i przemysłu, czego u nas nie chcą ocenić, 
Każde inne miasto poparłoby chątnie wy- 
stawę, o której szerokich granicach świad- 
czy, jak wielkie zainteresowanie przemy- 
słowcow miejscowych, tak i poważne zgło- 
szenia z zagranicy, np. firmy Coocka, zapo- 
wiadającej przyjazd tysięcy turystów. Kijów 
nie może dotychczas sobie uświadomić, że 
nawet wydanie bardzo dużej zapomogi opła- 
ciłoby się mu stokrotnie. Względy powyż- 
sze wywołały wniosek, aby zupełnie zanie- 
chać urządzena wystawy. Dla rozpatrzenia 
go uchwalono na przyszłą sobotę zwołać ple- 
narne zebranie komitetu, 

Tymczasem sformułowano warnnki, na 
których wystawa może być urządzona w Ki- 
jowie. Uchwalono żądać dla wystawy udzie- 
lenia całego terytoryum ogrodu Cesarskiego, 
bez żadnych wyjątków, splantowania stoków 
góry nad brzegiem Dniepru, uzyskania po- 
zwoleniu na korzystanie z placu koło ulicy 
Kozłowskiej, stanowiącego własność apana- 
żów oraz, w razie potrzeby, miejsca na wy- 
spie Truchana, wreszcie—0ddania do rozpo- 
rządzenia komitetu gmachu budującej się 
biblioteki. 

Co do jeszcze jednej ważnej kwestyi— 
umocowania góry Cesarskiej, zarząd przy- 
szedł do przekonania, że roboty te są pilne, 
konieczne i pomimo wystawy, więc powinny 
one być dokonane kosztem miasta. Mogłyby 
one być ukończone przed sierpniem r. b. 
W tym też terminie możliwem byłoby przy- 
gotowanie całego terytoryum dla wystawy, 
miasto jednak musiałoby niezwłocznie przy- 
stąpić do sporządzenia odnośnych planów 
w jak najbliższym czasie rozpocząć roboty. 


EM NIR KIJOWSKI 


dzinny dzień, dla piekarni — 2 zmiany robotników, 
pracu, ące po 9 i pół godzin, dla zakładów f yzyerskich— 
10, drukarskich — 8, fotografii 6—7. Drukarnie pism, 
jako podlegające zwierzchajctwu iuspakcyi fabrycznej, 
nie weszły do wskazanych powyżej. Przeciw przyjccin 
norm powyższych roziegał się tylko jeden głos protestu, 
piekarza — p. Ziwała, od niedawna radrcgo miejskie- 
go, który Żądał wprowadzenia minimum 10 godz. pracy, 
grożąc w przeciwnym razie emiyracyą wszystkich wła 
Śsicieli zakładów zagranicą. Głos tea pozostał jednak 
głcsem wołają:ego w pustyni. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dxit 2 (15) Heleny Cesarz. 

Jutro 3 (16) Popielec. Kunegundy. 
Wschód meńca godz. 5 m. 69 


Zachód słońca godz 6 m 51 
Dłagość dniu godz 13 m, 42 


Kwestya powyższa ma być ostatecznie 
rozstrzygniętą na dzisiejszem posiedzeniu 
rady miejskiej, na którem w ten sposób o- 
statecznie zostanie zaznaczone stanowisko 
rmiasta wobec wystawy. Na posiedzenie pc- 
wyższe zostali zaproszeni prezes wystawy, 
hr. Al. Tyszkiewicz, i wiceprezes, p. J. Da- 
wydow. 

Ze swej strony obawiamy się, aby nie 
powtórzyła się u nas historya, która miała 
miejsce w Fkaterynosławiu w r. z.; rada 
miejska zgodziła się poprzeć wystawę w r. 
1910 wówczas, kiedy komitet zdecydował 
się na przeniesienie wystawy do innego 
miasta. Późna decyzya rady miejskiej wy- 
wołała zwłokę w robotach orga izacyjnych, 
co musi się odbić ujemnie na wystawie. 


EPE 
Bez maski. 


Z każdym niemal dniem zwiększają się 
zastępy ludzi, którzy — „niegdyś w pracach 
społecznych udział brali“... 

Z xsżdym niemal dniem zmniejszają 
się szeregi pracowników, którzy, nie zapo- 
minając o swoich zajęciach fachowych, pa- 
miętali jednocześnie, że uczciwy obywatel 
kraju nie ma prawa zasklep'ać się w kole 
czynów egoistycznych, że zbyt ciężkim jest 
los naszego społeczeństwa, aby życie li tyl- 
ko potrzebom „swego domu“ peświęcone, 
nie było grzechem ciężkim i w smutne na- 
stępstwa brzemiennym. 

Lekkomyślaość, zniechęcenie, brak wy- 
trwałości, egoizm wreszcie — wszystko to 
w objawach powyższych miejsce swoje po- 
siada... Nie są to wszakże powody jedyne 
i wyłączne. 

Jeden z eks społeczników tak mi tę 
rzecz tłómaczył: 

— Praca spoleczna w naszych polskich 
stosunkach jest luksem poprostu rujnują- 
cym. To nie znaczy, aby pracy zarobkowej 
nie można było pogodzić z czynnościami 0- 
bywatelskiemi... Bynajmniej... Proszę tyl 
ko policzyć, ile „czasu“ u nas w Polsce 
w najbezsensowniejszy sposób niszczy się i 
marnuje... 

— Ale widzi pan, nasze społeczeństwo 
ma dziwny pogląd na te rzeczy... W ukry- 
tych tajnikach naszej myśli pracę społeczną 
uważamy za „romanse“, za coś nierealnego, 
za czynność, której nie można traktować 
„Beryo*. 


nia, powinny do prośby swej d'łączyć je- 
dną markę wartości 75 kop. 

Podanie o świadectwa o prawomyślno- 
ści dla wstąpienia do służby wojskowej w 
charakterze ochotników są wolne od opłaty 
stemplowej. Niezachowanie przytoczonych 
przepisów komplikuje korespondeucya i za- 
razem hamuje spełnienienie prosby peten- 
tów. 

P. o. gubernatora kijowskiego, 
belan Cesarskiego Dworu, Giers. 

— Na Dnieprze. Wczoraj odpłynął do 
Ekaterynosławia  parostatek; „Augustyna”, 
należący do Tissena i Rubinsztejna. Przy” 
byłe 27 lutego z Pińska parostatki towaro* 
we „Hercl* Randla i „Wilno* Wojciechow- 
skiego, dnia wczorajszego wyruszyły do E- 
katerynosławia z pasażerami i ładuakiem. 
Towarzystwo żeglugi parowej otrzymało 
wczoraj telegram o otwarciu żeglugi między 
Kremieńczugiem i Ekaterynosławiem. Z Kre- 
mieńczuga odpłynęły parostatki „Ratmir“ i 
„Jarosław *. 

Według słów osób przybyłych z Pińska, 
powyżej tego miasta lody ma Dnieprze tają 
bardzo powoli. W;Homlu jeżdżą jeszcze 
końmi przez rzekę. 

— W sprawie kijowskiego lombardu miej- 

skiego. Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość 
telegraficzną, iż ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zezwoliło kijowskiemugzarządo- 
wi miejskiemu na emisyę p: życzki obl ga- 
cyjnej w sumie 300,000 rb. na założenie 
w Kijowie lombardu miejskiego. 
Uwolnienie iziumowa.  Uwolnione 
z więzienia luak:anowieckiego b. dyrektora 
kijowskiego T-wa wzajemnego kredytu J. 
Iziaumowa, aresztowanego z rozporządzenia 
sędziego Śledczego 1 rewiru m. Kijowa. 


OSOBISTE. 


— Przyjechał z Petersburga i zatrzy- 
mał się w hotelu Enropejskim sekretarz 
stanu Rady Państwa, ochmistrz dworu W. 
Leszczyński. 

ZAMACH SAMOBOJCZY. Na ul, Fundu- 
kiejnwskiej us łowała otruć się chloroformem kursistka 
Ch. Lekarz «Pogotowia» oaliłfjej zycie. 

—- ZAGINIONA. Policya od 10 dni poszukuje 
zaginionej bez wieśsi 14-le'nia Olgę Akkerman, za- 
mieszkałą przy ul. W. Wał X 10. 

— SKUTKI PIJANSTWA. QOnegdaj kapioc F. 
Matejko ze swymgfurmanem tak się upiit. iż farman 
Cyryl (nazwiska_nie ustalono) wioząc po Dibikowskim 
Bulwarzo swego pans. spadl z kozia i zabił się na 
miejscu. Matejkę, który zupsinie nie zdawał Sobie 
sprawy z tego, Cogzascło, cdprowadzano.dot cyrkułu. 

— NOŻOWIEC. Na placu obok domażzkontra- 
ktowego, grecki poddapy Konstanty Konstrycias, pokłć- 
ciwszy się z I. Banowem, zatał ma 3 kłote rany. 

— NAPASC. Dwaj jacys bardyci nawvadli na 

ul Poczajowskiej na siróżażnocnego Mykitg Nastrubi- 
aa, zhili go kamieniami i uciekli, 
POBICIE STUJKOWEGO. W mieszkaniu 
stróża Rudienki przy ul. MieżygorskicjyNr 44, doszło 
do starcia pomiędzy uczitu:ącą gromadą a stójkowym 
Ch. Gumienoym. Pulicyauta zbito i oberwano ma 
sznur (d rewolweru 

— ARESZTOWANIE. Į Puiicya śledcza zarre- 
sztowała Jaua Osułowskiego, oskarżoasgo o zbieranie 
of.ar przy pomocy rozsyłunia listów ¿d nieistniejących 
chorycb, kalek iĘnieszczęśliwych. 

|| | =- KRADZIEŻE. Z mieszkania Jana Szkuro 

piałyja przy Szo:ie Kkadackiej ałalsirje wyłamali zam- 
ki i skradli rzeczy na sumę rb. 170. W mieszkaniu 
inżyniera 1. Dąbrowskiego popełutino kradzież erebra 
stołowego na samę rb. 200. Przy puinocy dobranych 
kluczy okradziono mieszkanie I. Konoweiowa przy w 
W. Wasylkowskiej Ne 67. 

— RABUNKI. Na Górze Bajkowej jacyś cha- 
ligani napadli na Michała Afanasjema, zagrebili ma 
portmonetkę z pienięizmi i uciekli. Na rogu ul. Dmi- 
trowskiej i Rzeszoego zaułka duaj bandyci odebrali 
p. Siwcowowi zegarek i pierścionek wartości 120 rb. 
I uciekli. Na ul. Zylańskiej Bazyli Kapostin zerwał 
z głowy Ireny Aownienko chnsikę i próbował uciec. 
został jednak zaaresziowany. 


Szem- 


— Z kościoła św. Aleksandra. W p2- 
rafialnym kościele św. Aleksandra rozpoczną 
się uczniowskie rekolekcye w środę popiel- 
cową 0 godz. 4-ej po południu. W  czwar- 
tek, piątek i sobotę ćwiczenia duchowne bę- 
dą się odbywały o godzinie 10-ej rano i 4ej 
po południu, W niedzielę o godzinie 10-ej 
Msza św. i komunia. 

-— Ostatni wtorek. Dzisiaj w „Ogniwie* 
odbędzie się tradycyjny wieczorek tańcują- 
ey. Początek tańców o godz. 6 wieczorem, 
koniec punktualnie o północy. 


— Z Tow. dobroczynności. Zarząd Tow. 
dobr. za naszem pośrednictwem zawiadamia, 
że dziś, we wtorek, 2 marca ma się odbyć 
sesya p. p. kuratorek o godz. 11 rano i po- 
siedzenie zarządu o 8ej wiecz. w lokalu Tv- 
warzystwa. 


— Zjazd cukrowników. Wczoraj odbyło 
się drugie zebranie cukoowników pod prze- 
wodnictwem hr. A. Bobrinskiego. Brało w 
niem udział około 30 osób. P.p. Frankfurt, 
I. Trzebiński i ©. Wasiljew wygłosili refe- 
raty, traktujące o kulturze buraków cukro- 
wych; dyrektor iustytutu sanitarno-techai- 
cznego, dr. Ruszkowicz, zuznajomił zebra 
nych ze stopoiem rozpowszechnienia sacha- 
ryny w Rosyi. 

Około godz. 11-ej zjazd został zam- 
knięty. 

— W sprawie syndykatu rafinerów. W czo- 
raj w sali giełdy kijowskiej pod przewod- 
nictwem p. L. Brodzkiego odbyło się liczne 
zebranie rafinerów, składające się z tkoło 
40 przedstawicieli rafineryi kraju Połut.- 
Zachod., Królestwa Polskiego oraz okręgn 
charkowskiego i innych. Zostały ogłoszene 
rezultaty narad komisyi kompromisowej, 
wybranej dla opracowania warunków poro 
zumienia refinerów co do utworzenia no- 
wego syndykatu, oraz repartycyi kontyn- 
gonsu 6-ciu milionów pudów rafinady po 
między rafineryami. Komisya jednak, doko- 
nując repartycyi, wyszła poza granice normy 
6 milionów pudów i podzieliła między rafi 
neryami 7 m lionów pudów. Narada uznała 
za niemożliwe przyjąć powyższą repartycyę, 
pomimo iż rozlegały się głosy, aby określić 
dla poszczególnych fabryk : jeszcze wyższą 
nermę, niż to zrobiła komisya. Z drugiej 
strony wskazywano na to, ze przy układa- 
niu planu repartycyi komisya nie rozporzą- 
dzała danemi cjfcowemi, świadczącemi o 
ilości cukru, nabytego od rafineryi przez 
kupców w okresie czasu od rozwiązasia syn 
dykatu, t. j. dnia 1 wrześna r. z. do chwi- 
li obecnej. Wobec tego trudnem jest okre- 
ślić obecnie ściśle wysokość zwiększonej 
normy, 

Cv do projektu utworzenia nowego 
syndykatu, zebranie, zasadniczo zgadzając 
się na projekt, uchwaliło zwrócić się do 
Brodzkiego z prośbą o zebranie informacji 
o ilości wyprodukowanej rafinady od d. 1 
września r. z. do 1 marca r. b., na mocy 
tych danych wyprowadzić wniosek o zwięk- 
szeniu się konsumcyi cukru, umożliwiającej 
zwiększenie normy dla fabryk. Na mocy 
tych danych powierzono Brodzkiemu okre- 
ślić kontyngens cukru oraz wejść w per- 
traktacye z ralinerami, łagodząc wszelkie 
wynikłe nieporozumienia. Wabec tego, że 
kwestyę porozumienia się rafinerów uznano 
zu rozstrzygniętą w sensie twierdzącym, tak, 
że są wszystkie dane do przypuszczenia, iż 
syndykat w najbliższej przyszłości zacznie 
funkcyonować, zebranie uchwaliło podnieść 
cenę rafinady o 17 kop. na pudzie. Na tem 
zebranie zamknięto. 

— Przedłużenie jarmarku kontraktowe- 
go. Gubernator kijowski zatwierdził uchwa- 
łę rudy miejskiej o przedłużeniu term:nu 
jarmarku kontraktowego do dnia 10 marca 
włącznie. 

— Unormowanie dnia roboczego. Opra- 
cowane niegdyś w radzie miejskiej przepisy 
co do godzin pracy w zakładach fryżyer- 
skich nie uzyskały zatwierdzenia, przy czem 
ministerstwo spraw wewnętrznych poleriło 
powtórnie je przejrzeć i wprowadzić znaczne 
zmiany, czego jednak zarząd miejski dotąd 
nie uczynił. 

Wczoraj generał-gubernator kijowski 
zwrócił się do naczelnika gubernii z prośbą, 
aby sprawę postanowienia obowiązującego o 
normalnym wypoczysku pracujących w Za- 
kładach fryzyerskicłi niezwłocznie wznieść 
pod rozzatrzenie rady miejskiej. 

-— Obwieszczenie. P. o. gubernatora ki- 
jowskiego podaje do powszechnej wiadomości, 
że przy wszczynanmiu podań o wydanie świa- 
dectw o prawomyślności dla przedstawienia 
takowych do zakiadów naukowych i innych 
instytucyi, oraz osobom urzędowym, w pro- 
śbach o to na imię gubernatora należy ko- 
niecznie dokładnie podawać: 

1) Imię, imię ojca i nazwisko petenta: 
2) stan jegu; 3) miejsce przypisania do lu- 
dności stałej (dla mieszczan i włościan); 4) 
wiek i 5) ścisły adres z podaniem miasta, 
wsi, ulicy, Nr. domu i mieszkania, gdzie 
mieszkał petent w ciągu ostatnich 5-ciu lat; 
6) instytucye lub osoby urzędowe, którym 
informacye winny być zakomunikowane (do 
rąk świadectwa o prawomyślności nie są 
doręczone), w jakim celu: 

Jeśli petent w ciągu wspominianego 
5-letniego okresu zwracał się już do guber- 
natora z prośbą o wydanie świadectw 0 pra- 
womyślności, powinien to omówić w podaniu, 
zaznaczając, choć w przybliżeniu, datę wszczę- 
scia oznaczonych starań. 

Podanie winno być zaopatrzone w je- 
dną 75-kopiejkową markę stemplową. O30- 
by, pragnące otrzymać odpowiedź o czasie 
wysłania informacyi do miejsca przeznacze- 


Skutkiem tego dla ludzi „społecz- 
nych* żywimy pewną pieufność, nie traktu- 
jemy ich również „na seryo*, uważamy, że 
„skaczą w groch“ i w życiu praklycznem 
warsztatów ich pracy fachowej — unikamy. 

— Doświadczyłem tego na własnym 
karku.., uśmiechnął się z gryzącą ironią... 

— Byłem ogromnie kochany, ogromnie 
ceniony, ogromnie szanowany i systematycz- 
nie... vgładzany. 

— Wyzyskiwano i nadużywano na każ- 
dym kroku moją dobrą wolę, mój mozg, 
moją energ.ę, a nawet moje (... bynajmniej 
nie nizko cenione!) uzdolnienia i wiadomo- 
ści fachowe, o iie uzewnętrzniały się pod 
hasłem „dobra publicznego“, to jest — za 
darmo. 

— Ilekroć natomiast to samo społe- 
czeństwo miało jaki realny „zarobek“ do 
zaofiarowania, tyle razy mój warsztat byl 
systematycznie omijany, a zarobek niesiono 
do kramiku, który—tylko handlował. 

— Nie byłem ani gorszy, ani lepszy od 
innych, ale tamci należeli do ludzi „seryo*, 
podczas gdy ja nosiłem markę  „społeczni- 
ka“. I z każdym dniem było gorzej... 

— Wreszcie... 

— Ja, panie, mam Żonę i dzieci!... I ja, 
panie, ztą żoną i z temi dziećmi poczęliśmy 
najtrywialaiejszą nędzą się dławić.. Ogólny 
podziw dla „kochanego i cenionego“ z każ- 
dym dniem wzrastał, a we czterech ścia- 
nach jego mieszkania ze wszystkich dziur i 
kątów wypełzało przerażenia wobec jutra, 
z którem się łamał napróżno. 

— Wreszcie oprzytomniałem. 

— Postanowiłem wyrazić szczerą skru- 
chę i dalej jnż—nie grzeszyć. 

— Wyrzuciłem z mózgu wszelkie mrzon- 
ki, zamknąłera drzwi przed powiewami „pra- 
cy społecznej*, przestałem uczestniczyć w za- 
rządach „honorowych*, za każdą poradę bio- 
rę grube pieniądze, każdą chwilę mego 
czasu szacnię na gotówkę, dzieci wychowu- 
ję „praktycznie“ i — jak pan widzi — tyję... 

—- Już mi dawne grzechy przebaczvno, 
zaczynam być traktowanym „na seryo*, do 
mojego warsztatu ludzie napływają groma- 
dnie, stałem się „czemś*, podczas gdy da- 
wniej byłem—niczem... 

— Czasu wolnego mam teraz do zbyt- 
ku, ale chwil bezczynności nie używam już 
na „skakanie w groch*.. Bywam w kla- 
bach, debatuję w kawiarniach, odwiedzam 
kinematografy, kupiłem sobie gramofon. 

— błowem „życie seryo*, czyli — „ka- 
masze dla dzieci“... i jaki taki „obiad dla 
papy“. 


TEATR | MUZYKA. > 


Stały teatr polski. 


We wtorek dn. 8-go marca odegraną 
będzie na benefis utalentowanego komika 
naszej sceny, p. J. Jerzyńskiego doskonała 
B-aktowa farsa p. Gondinetta p. t. „Podpre- 
fekt“, Przedstawienie to udbędzie się w te- 
atrze Krarskiego.ń Bilety ¿nabywać można 
od dziś w kasie teatru cudziennego. 


KRONITA POLSKA. 


— Bank litewski. Wśród litwinów roz- 
ważany jest obecnie nowy projekt upamię 
tnienia rocznicy grunwaldzkiej, wedłog któ- 
rego proponowane jest założenie w Stanach 
Zjednoczonych Amerysi Północnej litewskie- 
go banku ziemski gu, któryby s'ę zajął par- 
celacyą majątków na Litwie i podziałem ich 
między |litwinów. Prócz tego, autorowie 
projektu zamierzają utworzyć fundusz litew- 
skiego towarzystwa naukowego, w celu roz- 
szerzenia jego działalności, oraz w razie po- 
wodzenia, założenia domu ludowegu, w któ- 
rym mogłyby znal:źć przytułek wszystkie 
instytucye litewskie. 

— Ponowne zapadanie się ziemi w lno 
wrocławiu. Św.eżo porysowało się zniwu 
kilka domów przy ulicy Poznańskiej, jeden 
nawet bardzo znaczne wskazuje szczeliny. 
Mieszkańcy wyprowadzają się z zagrożonych 
domów, gdyż nocą słychać podejrzany łu- 
skot, dochodzący z wnętrza ziemi. Podo- 
bno w ostatnim czasie s»lina czerpała z ko- 
palni zbyt wiele wody i ztąd  przypuszcze- 
nie, że ziemia, straciwszy swą naturalną 
podporę, będzie coraz więcej się zapadała. 
Przemawia za tem także to, że czerpana z 
kopalni woda jest brudna, więc ziemia już 
powoli się usuwa. „Dziennik Kujawskę* ao- 
nosi, że miasto zamierza sprowadzić nieza- 
leżnego geologa, któryby na pewien czas 
zamieszkał w Inowrocławiu i badał przyczy 
ny zapadania się ziemi. 

— Polscy socyalni demokraci w Prusach. 
Wedlug obliczeń konserwatywnej „Krenz. 
Zeitung“, rozwój sceyalnej demokracyi pols- 
kiej w Prusach był roku 1909 następujący: 
Na Górnym Sląsku założono 22 towarzy- 
stwa. A więc jest ich tam obecnie 26. Cyf- 
ra członków postąpiła z 568 na 1230. Rw- 
nież i przy wyborach przyrost głosów so- 
cyalnych demokratów był tam widoczny. 
W okręgu nadreńsko-westfalskim powstało 
pięć da!szych towarzystw. Czynności agita- 
tora partyjnego spełnia tam towarzysz Woj- 
ciechowski. W miastach Poznaniu, bremie, 
Hamburgu i Wilhełmsburgu pod Hambur- 
giem partya rozwijazagitacyę z bardzo po- 
myślnym skutkiem. Natomiast jej działal- 
ność w Charluttenburgu i Inowrocławiu u- 
stała. Polska partya socyalistyczna odbyła 
w roku nbiegłym 91 publicznych zebrań, 
przewa*łnie pod gołem niebem. 


Czarny Jegomość. 


| NMR. 4.10 a 8 
Posiedzenie rady miejskiej, 


Przed posiedzeniem wczorajszem rady miejskiej 
zostały odprawione egzckwie za dudzę Ś p. Eugeniusza 
Zajcewa, który w ciągu dłuższego czasu zajmował sta- 
nowisko raduego. 

Posiedzenie rozpoczyna się kwestyą podniesionia 
terenu dzielnicy Obołoni. przez ntworzenie na całej 
przestrzeni między ul. Nadbrzeżno-ląkową a Jarosław- 
rą z jednej strony i Nsdbrzeżno-hreszczatycką a Me- 
żygorską z drugiej. Nasyp w niektórych miejscach ma 
dochodzić do 0,67 sąż. wysokości. lada miejska wy- 
asygnowała na ton cel 40 tys. rb. z tem, że roboty ko- 
sztem miasta będą dotyczyły tylko ulic, chodników 
i placów, roboty zaś wewnątrz obejść prywatnych do- 
kouaue beda kosztem ich właścicieli. 13 atoli kamie- 
miczników odmówiło swego zobowiązania na piśmie 
i wskutek tego w robviach nastąpiła zwłoka. Wydział 
brukowy, kioruący tą sprawą, Zwrócił się do rady 
miejskiej z prośbą o pozwolenie na pominięcie oponeu- 
tów. Prawie wszyscy mówcy za wyjątkiem pp. Gołu 
biatnikowa i Dobrynina wypowiadali się za wnioskiem 
komisyi brukowej że względu na stałe niebczpicczeń- 
stwo, grożąca dzielnicy za strony rzeki. W tym też 
sensie została powzięta uchwała. Pod otrady został 
wreszcie poddany projekt przepisów obowiązujących, 
normujących ilość godzin pracy w zakładach rzemieślni- 
czych i warsztata:h. Referuje sprawę prezes komisyi 
mieszanej, p. Jozefi. Referent zaznajomił zebranych 
z przebiegiem obrad w komisyi, następnie — z obecnie 
przyjętemi normami, w końcu — z wnioskami praco- 
dawców, wchodzących do komisyi, praconiików 1 wła 
snymi, prezesa. lada miejska uchwaliła dla warszia- 
tów jubilerskich, szewckich, ślusarskich, krawieckich, 
kapoluszerskich, stolarskich, pralni i t. d. przyjąć 9-ga- 


am. (2 


skiej): p. M. Ustyanowicz (zam. wieńca na grób 
Maryi Szachowej) 5 rh. 


Ułaszyn (zawiast letniska ala dzieci 
200 rb. 


kilka bronzowych 
P. Dechtericw za swo gołębie nagrodzony został zło- 
tym medalem. 


OFIARY. 


W redakcyi «Dziennika Kijowskiegoz złożyli: 
Na Tow. Dobroczynności: p. Janina Trzeciakowa 


(zam. wieńca na grób s. p. Marvi Szachowej) 10 rb. 


Na przytułek dla staruszek: p. Ksawera Chojec- 


ka (zam. wienca ua grób Ś. p. Maryi Szuchowej) 15 rb. 


Na kasę stypend, korporacyi <Welecya» w Rydze: 


Zamiast wienca na grób s. p. Rumena Zuraxowskiegc: 
pp. Franciszek Jarcszyński 10 rb, — Wacł. Łyckowski 
3 rb. — Kaz. Sumowski 3 rb. -- ltabethga el Givseche 
5 rb. — Razem z poprzednio złożonymi 180 rb. 70 Rop. 


Na szpital dia ubogich: Do rozporządzenia Tow. 


!ekarsk, polsk. w Kijowie: pp. A. Podgórska 25 rb. — 
dr Dajkowski 5 rb.— Ku uczczeniu nieodżałowanej pa- 
mięci strvia Tadeusza Syraczyńskiego, w rocznicę jego 
śmierci: Lwa Gosiewska, 
Walicka 200 rb, 


Helena Garczyńska i Zofia 


Matki Bo- 
Ś 


Na wydział letnisk przy Tow. Dobr.: p. Oktawiau 
w Małej Wisce 


Na kośc o! Św. Nikołaja (na ołtarz 


O mm aa wozami 
Z piątej wystawy drobiu. 


Jury nagrodziło złotymi medalami następujące 


okazy: kury Kochinchiny i Minorka czarna (wł. Maryi 
Zewald); kura Faverol (L. Berto); kura Houdan 
Małgorzaty Zewald); kury Orpington i Plymcuih Rock 
amar. (J. liakowicz); indyczki hronzowe Brama i Larp- 
chzmp (besar. gosp. drobiu). 
dala ostałn'emu wystawcy przyznano za n»jlepsze £ tia- 
zd» nagrodę pani Rakowirz (srebrny przybór do deteru). 


(pani 
Nadto prócz zlotego me- 


Wielki zicty medal otrzymała kolekcya golębi, 


własność mag. zcologicznego <Akwarywno», i dwa zloie 
medale przyznano pułudniowo-rosyjskiemu T wu bedow- 
li drobin 
ip. R eszelnikowowi za jego inkubator <Rosya>. 


za przybory i aparaty do hodowli drobiu 


Włościanie wystawcy Otrzymali medaio srebrne, 
oraz kilka listów pochwalnych. 


Zaw dzięczając zapobiegliwości i umiejętnej pra- 


cy członków kijowskiego T-wa miłośuików przyrody, 
tegoroczna wystawa drobiu przedsiawia się nader oka- 
zale, to też spotyka się z uzaaniem licznie odwiedza: 
jącej ją publiczności i specya!istów bodowców. 


' Ostatnie wiadomości. 


O ustalenie daty Wielkiejnocy. W czer- 
wcu r. b. odbędzie się w Londynie między- 
narodowy kongres izb handlowych i prze- 
mysłowych w celu oznaczenia stałego ter- 
minu dla świąt Wielkanocnych. Ze strony 
Niemiee proponują, sby święta Wielkanocne 
przypadały w pierwszą niedzielę po 4 kwie- 
tora. Jezeli ze strony Kościoła wnioskowi 
temu się nie sprzeciwią, to ma on widoki 
powodzenia. Tylko Rosya nie chce się przy- 
łączyć do jakichkolwiek w tym względzie 
uch wał. 

Proces, wytoczony szwedzkiemu domo- 
wi królewskiemu. „lost“ podaje ciekawą 
wiadomość za Sztokholmu o procesie, w 
którym przyjmują udział książęta i księ- 
żniczki szwedzkiego domu królewskiego. 
Były poseł Johanson zwrócił się do sądu z 
żądaniem, by szwedzki dòm królewski wy- 
dał mu cztery listy niejakiej Helgi de Ja 
Brache, pisane przez nieboszrzkę w 1842 do 
następcy tronu, który wstąpił na tron jako 
Oskar 1. 

Johanson twierdzi, że listy te wyka- 
żą, iż Helga de la Brache zostawiła na je- 
go korzyść spadek, który on ma zamiar wy-” 
windykować. 

Wspomniana Helga de la Brache ma 
być córką szwedzkiego króla Gustawa IV, 
Adolfa, z małżeństwa, rozwiedzioną późsiej 
królową Fryderyką. 


Wyrok sądu honorowego w spra- 

wie pomiędzy Kółkiem rolniczym 

powiatu latyczowskiego, a pa- 
nem Maryanem Baranieckim. 


Otrzymujemy od p. M. Baranieckieg 
z prośbą o pomieszczenie następujący wyrok 
sądu honorowego w sprawie, która w swo- 
im czasie poruszoną została na łamach 
„Dziennika Kijowskiego“: 

Dnia 25 lutego 1910 w Kijowie. 

Sąd honorowy, w składzie niżej podpi- 
sanych osób siedmiu przez st:ony obrany, 
po sporządzeniu przedwstę;nych formałnoś- 
ci, otrzymanych od stren, załączonych przy 
niniejszem odpowiednich  deblaracyi, iż 
sprawę swoją orzeczeniu jego poddają, a 
wyrok obowiązują się uznać, i wyrażeniu na 
tych że deklaracyach zgody ze swej strony 
na podjęcie :ię rozsądzenia sprawy—rozpa- 
trywał w dniach 23, 24 i 25 lutego 1910 r. 
w K;jowie wszelkie d kumenta przez obie 
strony przedstawione, a w chwili obecnej 
im zwrócone, ustnych wyjaśnien stron wy- 
słuchał i orzeka co następuje: 

„Ponieważ obie strony, Kółko rolnicze 
powiatu letyczowskiego w osobach przed- 
siawicieli swych, panów Mieczysława Szeligi 
Mierzejewskiego, prezesa kółka, i Stanisława 
Starorypińskiego, i pan Maryan Barantecki, 
poddając zaszłe między nimi ostre nieporo- 
zumienia sądowi naszemu, przedstawiły 
każda seryę pytań, na wyżej wymienionych 
deklaracyach wypisanych, w odpowiedziach 
pa które wyrok naszby się określił, a każ- 
da z tych stron, podpisując pytania strony 
przeciwnej, wyraziła tem samem zgodę Swą, 
aby w odpowiedziach naszych na nie wyrok 
dla siebie otrzymać, w formie odpowiedzi 
do pytań tych zastosowanych wyrok nasz 
wypowiadamy, zaczynając od pytań Kółka 
rolniczego powiatu latyczowsiiego, a koń- 
cząc na tych, które nam pan Maryan Bara- 
niecki przedłożył. 


Odpowiedzi na pytania przez K. r. pow. lat. 
postawione. 


1) „Pewna“ sytuacya wytworzoną Zo- 
stała w wielu wypadkach niezupełnie do- 
kładnem postępowaniem stron obu, które 
wyraziło się w niedopuwiedzeniach, niejas- 
nej nieraz redakcyi listów, treść których, 
z różnych punktów widzenia brana, różnie 
rozumianą być mogła. 

W Nr 80-tym „Dziennika Kijowskiego“ 
jednak nie dopatrujemy się ze strony p. Ma- 
ryana Baranieck ego zwalania jskiejkolwiek 
winy na innych. 

2) Zaznaczając nieodpowiedni, bo nie- 
spokojny ton tak artykułu p. Maryana Ba- 
ranieckiego w Nr 147 „Dziennika Kijow- 
skiego“. jak i propozycyi Kółka rolniczego 
pow. lutyczowskiego w Nr 131 tegoż „l)sien- 
nika“, przyznajemy na podstawie faktów, 


å 


ściśle ze sprawą związangch, iż p. Maryan 
B:raniecki w danym wypadku miał słuszne 
dla swej odmowy podstawy. 

3) Uznając wystąpienia p. Maryana Ba 
ranieckiego w „Dzienniku* przeciw kółku 
rolniczemu pow. latyczowskiego za ujemne 
w ogólności dla naszej pracy kulturałnej, 
znajdujemy, iż kółso rolaicze pow. latyczow= 
skiego podaniem do „Dziennika“ w spra- 
wozdauniu roczaem swej działalności—pozta 
nowienia walnego zgromadzenia swego, do- 


tyczącego wyłącznie p. Baranieckiego, jakby 


samochcąc ostrość „repliki tego ostatniegu 
wywołało, przeto konsekwencye podobnych 
wystąpień ponosić winno samo. 

4) a. Uczyniony ptzez p Baranieckiego 
zarządowi kółka roloicz go 


czas od 22 peźiziernika 1907 r. do 1 stycz 
nia 1909 r. fałszywych faktów jest niesłusz- 
py, nie ma bowiem p. Baraniecki słusznej 
podstawy doratrywać się fałszu 


ni jedne i te same fakta. 


b) Uczynieny przez p. Baranieckiego 
zarząd wi kółka relniczego pow. latyczow- 
skiego zarzut tendencyjności w samem uło- 


żeniu wyżej wspomnianego sprawozdania, 
dla jakich bądź celów, jest słuszny, co się 
tyczy jedynie zamieszczenia w niem uchwa- 
ły ególnego zebrania z d. 18 stycznia 1909 
r. dotyczącej wykluczenia z kółka p. Bara- 
nieckiego. 

c) Zważywszy, iż Kółko rolnicze pow. 
lat. od dnia zalegalizowania się (22 paździer- 
nika 1907) do chwil: wygłoszenia przez p. 
Baranieckiego referatu 0 „drobnych insty- 
tucyach współdzielczych w gub. pod.“ (2t 
luty 1908 r.) tyłko wewnętrzną przeprowa- 
dziło organizacyę i sposobiło dopiero mate- 
ryały do projektowanej pracy. dane twier- 
dzenie p. Baranierkiego było słusznem, bo 
rzeczywistość stwierdzającem. 

5) Streszczając„sąd nasz, wyrażony w 
odpowiedziach na poszczególne pierwsze 4 
pytania przez K. r. p.l. nam postawione 
i odpowiadając na to pytanie ostatnie, a 
jakby poprzednie pytania obejmujące, o- 
rzekamy: iż zachowarie się p. M. Beraniec- 
kiego w prywatnej jego wzglę em Kółka 
R. P. L. działalności, chociaż w niektórych 
razach nieodpowiednie, bo niejssne, możność 
domysłów nieraz dające i, jako takie, mogące 
szkodzić w ogólności społecznym sprawom 
naszym,—nieetycznem nie było. Co zaś do 
zarzutów przez p. Baranieckiego w Nr 193 
„Dziennika Kijowskiego" zarząłowi Kół r. 
p. 1. uczynionych, uznajemy „otwarcie for- 
mę ich za naganną. bo nie Śuśle objektyw- 
ną, a treść drażniącą i z własnego jedynie 
punktu widzenia przedstawioną — lecz nie- 
prawdy, jako takiejj w nich się nie dopa: 
tujemy. 


Odpowiedzi na pytania, przez p. Maryana 
Baranieckiego postawione. 


1) a) Kółko rolnicze pow. lat, wykreś 
lając p. Baranieckiego z liczby swych człon- 
ków postąpiło nieetycznie, jak pod wzglę 
dem samej treści, tak i co do sposobu da- 
nego wystąpienie. 

b) Postąpiło nieetycznie ogłaszając w 
druku daną uchwałę swoją, która w żad- 
nym razie, bez względu nawet na słuszność 
swą lub niesłaszność nie była powinna być 
ogłaszaną; 

c) Postąpiło nieetycznie, rozprzestrze- 
niając wszelkimi spozobami o danej swej u: 
chwale wiadomość. 

2) O ile p. Baraniecki nie miał słusz- 
ności twierdzić, iż Kółao rolnicze pow. lat. 
w swojem z nim zajściu fałszowało fakta na 
swe usprawiedliwienie, rótnica bowiem sa- 
mych poglądów dwóch stron na jedne i te 
Same fakta, żadnej ze stron jeszcze prawa 
na czynienie drugiej zarzutu ich  fałszowa- 
nia nie dajs—o tyle przyznajemy, iż miał 
p. Baraniecki słuszne podstawy dopatry wa- 
nia się tendencyiności w wystąpieniach 
przeciw niemu Kółka rolniczego powiatu 
latyczowskiego. 

Na tem k*ńcząc wyrok, ferowany przez 
sąd honorowy, z nas złożony, takowy pod- 
pisami naszymi stwierdzamy. Oryginał ni- 
n'ejszy u superarbitra, P. Wincentego Cho- 
jeckiego pozostaje, odpisy zaś przez superar- 
bitra na Eewa zgodności z oryginałem pod- 
pisane d ręczają się stronom. Wincenty Cho- 
jecki, Władysław Jaworski, Franciszek Ja- 
roszyński, K. Krasowski, Z. Grocholski, To- 
masz Michałowski, Aleksander  Tyszkie- 
wicz. 

Zgodne z oryginałem superarbiter Win- 
centy Chojecki. 


mw”  U- WNN ="""I 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Sprawa majoratu Pisarewa. 


Warszawa. —W związku z prowadzonem 
śledztwem w sprawie s,rzedaży majoratu w 
kieleckiem, należącego do Pisarewa, doko- 
nano rewizji u 7 osób. 


Strajk w warszawskiej politechnice. 


Warszawa —Zatarg pomiedzy studenta- 
mi i profesorami tutejszego instytutu poli- 
techniczaego grozi nowemi komplikaryami 
Postanowiono przerwać zajęcia od dnia dzi- 
siejszego. Studenci z kursu odmówili przy- 
jęcia udziału w strajt:u. 


Wybuch bomby. 


Warszawa. — Pod drzwi mieszkania 
kamrmasznika Marka przy ul. Pokornej pod- 
rzucono bombę; nastąpił wybuch, skutkiem 
którego w całym doma wyleciały szyby z 
okien. Ofiar niema. Zamach dokonany zo- 
stał na tle chałupaictwa. 


Ziemstwa w gub zachodnich 


Petersburg. — Na posiedzeniu paździer- 
nikowców Glebow oświadczył, iż partya do- 
szła do porozumienia z nacyonalistami i Ko- 
łem Polskiem w sprawie wprowadzenia in- 
stylucyi ziemskich w 9 gub. zachodnich. 
Ilość radnych ziemskich każdej narodowości 
ma być określona wedłog cenzusn majątko- 
w go. W zebraniu zieniskiem uczestniczy 
jedea przedstawicie! duchowieństwa. W KĶi- 
jowie i Mińsku obowiązywać ma nadal do- 
Lychczasowa ustawa miejska. Według innej 
wersyi Koło Polskie zajęło pozycyę wycze- 
kującą, stawiając jako warunek zgody, aby 


yo pow. lat. zarzut 
ogłoszenia w sprawozdaniu z działalności za 


tam, gdzie 
jest różnica jedynie w poglądzie stron obu 


D 


= 


w projekcie zmieniono punkty, 
kuryalnego systemu wyborów. 


W sprawie firmy „Drodugol*. 


Petersburg. — W sprawie firmy „Prod 
ugol* mają być pociągnięci do odpowiedzial 
ności sądowej wyżsi urzędnicy ministerstwa 
komunikacyi. 


Of.ary katastrofy. 


Petersburg.—Podczas pożaru przy ulicy 
Zwierzynieckiej zginęło 7 osób. 3 kursistła 
wyskoczyły przez okno i poniosły śmierć na 
miejscu. Matka wyrzuciła dziecko w pod- 
stawione ; prześcieradło, lecz dzieckožspadło 
na bruk i zmiaźdżyło główkę o kamienie; 
student, wyskakując przez okno, zsczepił się 
nogami o parapet; silne oparzenia, jakie po- 
niósł, szowodowały zgon nieszczęśliwego. 


Profesor Rozonkach o Tarnowskiej. 


Petersburg.—Prcf. Rozenbach w rozmo- 
wie z korespondentem jednego z pism zao 
piniował, że Tarnowska nie hypnotyzowała 
Naumowa; profesor przypuszcza, że cierpi 
ona na zbeczenie płciowe. 


Nowy rektor. 


Petersburg. — Na stanowisko rektora 
uniwersytetu petersburskiego wybrano prof. 
Grimma. 


Echa rowizyi akademii duch. w Kijowie 


Petersburg — Krążą tu pogłoski, że spra- 
wozdanie metrop. Antoniusza, dotyczące re 
zultatów rewizyi,żdokonanej w duchownej 
akademii kijowskiej, zostało ułożone przez 
studenia—całonka związku n. r. Nieebędnych 
e a aa udzielał mu archimandryta Ma- 
cary. 


Różne. 


Patersburg.—Na zebraniu kasy literatów 
uchwalono wyrzzić wdzięczność Wadowskie 
mo za walkę z przec wnikami zjazdu litera- 

w. 

Petersburg. — „Rossija“ dowodzi, że w 
działalności grupy  mięizyparlamentarnej 
nierma nic występnego lub sprzeciwiającego 
się prawu. 

Petersburg. — Według pogłosek, poseł 
do Rady Państwa br. Bobrynskuj (kijowski), 
zgorszony awanturniczością prawicy, wystę- 
puje z frakcyi. 


Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia |-go marca. 


Przewodniczy Chomiakow. 

W dalszym ciągu toczą się debaty nad 
preliminarzem ministerstwa sprawiedliwości. 

Zamysłowskt oznajmia, że Godniew u- 
czynił rządowi ciężki zarzut, oskarżając go 
o fałszerstwo polityczne w celu modyfikacyi 
praw zasadniczych oraz umorzenia przywile- 
ju istytucyi prawodawczych—kontrolowania 
czynności rządu. Mówca oświadcza, ža 
wskazówki Gvodniewa nie są”prawdziwe. Go- 
dniaw utrzymuje, jakoby według praw zasa- 
dniczych należało obwieszczać wszystkie Naj- 
wyższa ukazy i roz”orządzenia, a przecież 
artykuł 24 praw zasadniczych opiewa, że 
ukazy i rozporządzenia ogłasza synat. Nie 
ma tam wyrazu „wszystkie“; Godniew wsta- 
wił go dowolnie. (Głosy na prawicy: bra- 
wo!). Następnie Zumysłowski cytuje arty- 
kuł, w którym właśnie mowa, że reskrypty, 
dotyczące osób pojedyńczych nie podlegają 
pisblikacyi. Godniew myli się, jeżeli sądzi, 
że modyfikacya była uczyniona w colu usz- 
czuplenia przedstawicielstwu narodowemu 
prawa kontroli. W.stoecte zaś próbowano 
uszczuplić prawa Monarchy. Artykuł 162 
głosi, Że ministrowie mogą wnosić prejekty 
praw jedyni3 za zezwoleniem  Najjaśniejsze- 
po Pana, i teraz właśnie artykuł ten chcą 
wyrzucić. Reasumując swoje wywody, Za- 
mysłowski powiada, że zmiany dokonane w 
rozu 1906-ym nie doty'zą praw zasadni- 
czych, i nie mają nie wspól ego z kontrolą 
Dumy. (Oklaski na prawicy!). 

Zamysłowski oponując posłom'z lewicy, 
dowodzi, że rozsłsd wprowadza do sądu nie 
ministerstwo lecz adwokatura. Następnie 
powołuja sie na prąces Olgi Sztejn, który 
dokładnie charakteryzuje etykę prawników, 
i przychodzi do przekonania, że „minister 
sprawiedliwości powinien zabronić żydom 
trudnić się adwokaturą, a także powinien 
zawiesić chwilowo dziatalność rad adwoka- 
ckich, a czynności ich prz-kazać lnstytu- 
cyom rądowym. (Oklaski na prawicy). 

Rożiczew utrzymuje, że minister-two 
svrawiedliwości traktuje sprawiedliwość jako 
szyld Z przebiegu procesu n worosyjskiego 
widać, że ministerstwo stara się o zatajenie 
prawdy, czem podkopuj? zuufanie do sądu 
i proteguje samowolę. (Oklaski na lewicy) 


Markow 2gi wysnuwa z przemowy 
Zamysłowsziego wniosek, Że Guvaniew po 
rzęści ma racyę. Prawa zostały zmodyfiko- 
wane w porząiku kodyfikacyjnym, ale dzia- 
ło się to w roku 1906-9m, kiedy kodyfika- 
cya była w ręku kadetów i | wego skrzy- 
dła prawicy. Zamysłowski słusznie oskarża 
adwokaturę, ponieważ ta popiera występek. 

Bar. Mcyendorf zaznacza, że pomimo 
wielkiej wrzawy czynionej na prawicy wszyst- 
kie mowy wymierzone przeciwko Godniewo- 
wi wypadły bardzo słabo. Prawica prżyzna- 
jej że przy terażniejszej metodzie kodyfika- 
cyi możliwem jest wypaczenie prawa, a 
więc mowę Godniewa należy powitać z u- 
znaniem. Powołując się na artykuł Łozino- 
Lozińskiego umieszczony w pismie „Zursał 
minist. just.“ mówca wykazuje, że instytu- 
cye kodyfikacyjne nie stoją na wysokości 
swego zadania. Stenogramy nie potwierdzają 
słuszności zarzutu, jakoby Godniew dowol- 
nie wstawił wyraz „wszystkie.* Mówca 
konstatuje, że kiedy na trybunie zacho*zi 
mowa o prawach zasadniczych, to prawica 
ujawnia zawsze jakiś dziwny niepokój. 

Po przerwie zarządzono głosowanie. 
Duma przyjmuje wniosek Lisiczkina — aby 
ministerstwo opracowało projekt prawa o 
wprowadzeniu sądu przysięgłych w okręgu 
Terskim, i Andrejczaka—aby rząd przedsie- 
wziął środki w celu szybszego rozpatrywa- 
nia spraw w 2 departamencie senatu. Na- 
stępnie preliminarz ministerstwa zostaje 
przyjęty według parsgrafów zgsdniez wnio 
skami komisył. 

Miejsce przewodniczącego zajmuje Szy- 
dłowski. 

Wojejkow 2 referuje pozycye prelimi- 
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dotyczące 
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narza ministerstwa sprawiedliwości, doty- 
czące zarządu więzień, zredukuwane przer 
komisyvęfo 1,234,923 rb. 

Naczelnik głównego zarządu 
wypowiada się przeciwko redaxcyi. 

Kuzniecow dowodzi, iż nader znaczna 
ilość przestępstw, jaką widzimy obecnie, 
jest wynikiem istnienia”państwa o ustreju 
klasowym i nie może być zgnieriona repre 
„pami. Zapobiedz im może tylko ustrój so 
cyalistyczny. W Rəsyi oprócz tego na 
wzrost występności wpływa ucisk stanowy, 
z drugiejąstronyżprzeprowadzany przez rząd 
system zemsty politycznej w rezultacie na- 
pełnia więzienia nczestnikami walki o wol- 
NOŚĆ. 

Kończąc swe przemówienie mówca 
oświatcza, iz s.-d. bę'ą głosowali przeciwko 
preliminarzowi zarządu więzień (sklaski na 
skrajnej lewicy ) 

Gerasimow krytykuje okólnik główne 
go zarządu w.ezień, dotyczący strzelania de 
więźniów. 

Petrow 3 proponuje, aby zamiast pro- 
jektuwanej sieci nowych więzień, zbudować 
sieć nowych szkół. Mówca protestuje prze- 
ciwko powierzaniu czysto policyjnych obo- 
wiązków żołnierzom, konwujującym wie- 
źniów, obowiązkiem których powinna być 
jedynie obrona ojczyzny. 

Markow 2 uważa, iż należy pamiętać 
o "dobrobycie spokajrej Jndności, nie zaś o 
wygodach mieszkańców więzień. Mówca w 
celu zmniejszenia ilości więźniów, zgodnie 
z praktyką państw zachodnio-europejskich, 
zaleca wprowadzenie kary cielesnej za prze- 
stępstwa mniejszej wagi, oraz proponuje 
wprowadzenie w więzieniach „katorżnych* 
robót przymusowych za większe  przestęp- 
stwa i kary śmierci dla zabój.ów. (Oklaski 
na prawicy). 

Po przemówieniu Benekego posiedzenie 
zamknięto. 

Następne pesiedz nie odbędzie się 2 
marca. 


więzień 


Petersburg. — Pomocnik zarządzającega 
wydziałem handiu, Pryleżajew, zestął mia- 
nowany zerządz»jącym kancelaryą ministra 
przemysłu i handlu. 

Petersburg.—Skonfiskowano Nr. 1 cza- 
sopisma „Obruzowanje*. 

Moskwa. — W aptece Winsberga przy 
ul. Krasnonilskiej skutkiem wybuchu benzy 
ny 2 osoby zostały ciężko poranione. 

Niźni-'Nowogród. — Aresztowano 3 ban- 
dytów, którzy zrabowali cerkiew św. Ducha 
w Arzamani. 

Troickosawsk. — Zbiegł naczelnik biura 
pocztowo-telegraficznego w Urłuku, powiatu 
wierchnieudyńskiego. Deficyt w kasie wy- 
nosi 30 tys. rb. 

Petersburg. — Minister sprawiedliwości 
w liście do osób, które podpisały podanie 
w sprawie pociągn ęcia do odpowiedzialności 
karnej rosyjskiej grupy związku międzypar: 
lamentarnogo, oświadczył, że podanie to po- 
zostawione , będzie bez skutku, gdyż fakt 
sformowania się wśród posłów do Dumy o 
sobnej grupy związku międzyparłamentarno 
go nie zawierą w sobie cech występku 
karnego. re 

Odesa. — Komitety giełdowe handlu i 
manufaktury przesłały Dumie Państwowej 
referat w sprawie wznowienia przez rząd 
umowy z rosyjskiem Towarzystwem żeglugi 
parowej. Między innemi komitety giełdowe 
uważają, iż wobec przejściowego stanu eko- 
nomicznego, w jakim kraj się znajduje, 
16 letni termin umowy jest zbyt długim. 
Ze względu na eksport cukru pożądanem 
byłoby również ustanowić prawidłową ko- 
munikacyę Odesa—Londyn. 

Petersburg. — Przy ul. Zieleninej spło 
nęłu pięc'opiętrowa kamienica, zamieszkała 
przeważnie przez młodzież szkolną. Dwie 
osoby udusiły się, dwie inne wyskoczyły z 
okna i poniosły śmierć na miejscu. Trzy 
osoby w stanie nieprzytemnym odwieziono 
do szpitala. 

Zieńków. — Rada miejska czyni stara- 
nia o wytknięcie linii kclei połtawo-konotop- 
skiej przez Zieńków. 

Płock. — Na skwerze śmiertelnie ranio- 
no pewnego ślusarza. Przypu zczają, iż po- 
wodem napaści były porachunki na tle par- 
tyjnym. 

Petersburg.— W rocznicę zgonu Cesa- 
rza Aleksandra Il go w soborze Petropawło- 
wskim o godz. 2 po południa odprawiono 
nabożeństwo żałobne w obecności Najja- 
śniejszej Pani Maryi Teodorówny, Wielkich 
Księżn i Wielkich Książąt. 

O godz. 3 odprawiono drugie nabożeń- 
stwo żałobne w obecności osób, należących 
do świty Cesarskiej i generalitetu, W cer- 


jkwi pałacu carsku-sielskiego odprawiono na- 


bożenstwo żałobne za duszę Cesarza Ale- 
ksandra II; na nabożeństwie byli obecni: 
Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani Ale- 
ksundra Tei:dorówna. 

Na grobie Cesarza Aleksandra II w 
sob rze Petropawłowskim, ambasador bul- 
ga'ski złużył wieniec laurowy. 

Petersburg. — W c qgnieniu wygranych 
2-ej pożyczki premiowej z r. 1866 padły lo- 
sy na nasiępujące numary: 

Rb. 200,000: „M seryi 19201 .M biletu 5. 

Rb. 75,000: Ne seryi 10188 „M biletu 46 

Rb. 40,000: e seryi 18021 No biletu 26. 

Rb. 25,000: Ne ssryi 4424 Ne biletu 36. 

Rb. 10,000: Ne seryi 294 Ne biletu 8 
4545 — 42, 10429 —20. 

Rb. 8.000: NM seryi 11650 Nə biletu 18, 
804—5, 11913—38, 18846 — 31,21—5. 


Rb 5,000: Aż seryi 5112 M biletu 33 
6320—43  10894—38 534ł—43 16545—37 
18671—44 9398 -7 5499—18 

Rb. 1,000: Ne seryi 10773 X biletu 20 
5194—23 6567—38 8006—21 12009—20 
10695—17  12817—38 127142 4372—41 
19129—32 5230—21  16636—4 11626 —26 
17948—85 4762—49 9215—50 14430—21 


9450—44 9359— 45 7455 —2. 

Po rb 500 wygrały numery seryi: 2866 
—46 11741—3 9424—27 19303 —44 126387 — 
7 8000—35 10416- 37 19350—23 8820—50 
7974—30 11970—8 11150—83! 16844- 44 
17111—9 7063—12 5810—37 1389—36 14687 
— 45 363—211 10222—48 19260—46 11668— 
25 7740—14 7224—3835 13973--8 11601—3ł 
7901 - 33 4950—20 15975—37 1926] —2 9578 
—17 1910—37 12568—22 15434—22 4ł25— 
32 17425—33 15950—46 8106—3 2462—35 
16284—31 3416—22 9287—26 1299L—18 
16109—8 15760—48 7924—47 1656--4 16422 
—31 17494—13 7368 —46 9802—-29 13359— 
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32 10412—42 2593—25 540—21 19177—4 
13237—3215587—8 110069—29 3225—9 13882 
—1 17582—23 18533—2 11739—47 3981—36 
4410 —6 17051—8 16926— 28 10005—47 8718 
-—41 10166—28 18164—37 9449—33 16843 
—4]1 7000—42 18672—17 4959—18 18367— 
21 11113—29 19886—39 14939—39 13867— 
19 4209—48 16278 -27 11976—19 2466—13 
T904—4 17280—21 2375—12 1650—38 8981 
—18 16696—42 9251—6 11718—21 5006—4 
11077--3 14665—50 4197—10 9593—18 2372 
—7 14583 —16 9174—20 660—44 13105—17 
4535—10 14848—3]  18534—12 7000—13 
8670—35 5621—46 11008—43 509—11 8448 
—16 6004—34 14864—13 231—24 118838—17 
11655—48 11499—5 19912—21 17863—14 
10436—23 5619—49 10637—12 19233—2 
11602—22 10421—32 18011—45 10239—15 
12337—85 1250—51 19306—44 5615 — 17 4890 
—1 15160—5 219—34 2865—42 8161—33 
3187—9 3908—15 17977—1417181—-46 17871 
—20 1792/1—15 14415—47 16018—36 863— 
31 38549--22 10822—28 15396—15 16075 —2 
12271—4  11152—5 9854—21 12182-50 
16713—25 1656—23 3991—36 10993—38 
2758—14 5685—36 10290-——29 6059—22 4117 
—31 49038—7 5692—50 9472—9 2593—22 
9604—28 18936—18 5497—15 110u16—47 
9093—29 418—44 7693—14 14600—23 14389 
—42 17734—8 18568—13 16649—11 4083— 
27 1302—22 8572—24 7620—41 550—43 
18791—26 12655—43 403—25 800—46 14769 
—29 15938—10 17385—39 16780—49 932— 
R 13817—16 3407—50 13102—16 4627—9 
526—45 8225—29 15579—7 9397—29 15810 
—16 18359—41ł 8111—46 3172—28 6773—18 
1209—22 7330—24 19796—44 13997—47 
3926—27 8700—26 2854 -1ł 7992—3 17418 
—6 2988—23 12922—30 10701—13 18059— 
47 1533—8 9462—37 4776—7 3658-36 
18773—29 15560 - 11 2240—20 12819—14 
8831—39  18577—48  16924—3  19876—5 
1627—12 3246—7 3702—19 4504-—22 14827 
—30 4596—45 14572—14 15987—22 12317 
—50 7596—21 981—49 7572—42 11514—]1] 
2266—36 2702—33 1290—37 7695—13 14242 
—4 358—18 16569—33 12967—6 17683—32 
7354—27 19007—23  14115—20 6474—20 
7416—21 2735—23. 

Petersburg. — Wylosowane zostały na 
stępujące MeNe seryi 2ej pożyczki premio 
wej z r. 1866. 

17590 4773 9880 8436 7440 6225 4651 
18278 1698 9302 5768 15919 5931 17529 
6928 4608 17025 1675 9825 211 3214 8225 
18754 10803 14440 15756 17177 4761 4418 
18791 14663 12471 8795 9170 3969 650 
15674 18009 4620 1443 4325 8670 11380 
4164 12699 16905 10948 18050 3008 63831 
11616 11822 18141 1348 15356 6002 10848 
734 4348 11515 2192 17892 5685 19693 11312 
19718 6432 14099 4517 3775 7472L 1845 
12658 2760 2636 8510 18457 14624 10100 
19001 14847 1509 8728 15520 7688 15322 
18530 8852 2861 2860 12775 4338 4232 
7465 11419 12568 3260 19459 14523 5625 
4027 6502 13986 12555 3662 11828 2441 
14511 12563 10832 1671 1373 4211 12222 
10753 12742 18509 12458 18469 11126 14123 
4715 17806 11692 17406 108 19514 11647 
1962 10961 14607 18984 11004 9294 17360 
10099 8969 18789 14755 5772 2284 7079 


17586 3616 11467 9078 19831 13552 11188 
16081 10506 19549 10298 17627 4051 8548 
13298 12677 9569 16975 5936 8709 2886 


12430 
17147 
19702 


15211 19752 19990 10529 7974 
12104 7657 16618 6186 40384 14344 
9138 11572 2985 7866 16774 6851 
5542 1253 908 13865 6347 654 10789 15537 
2899 2867 14567 18878 18725 3710 1786 
7859 13048 9179 1167L 6409 6332 14038 
14452 7269 17920 10169. 
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Belgrad. — „Presse Bureau" katego 
rycznie zaprzecza wiadomościom podanym 
przez dzienniki zagraniczne, jakoby Miłowa- 
nowicz podczas pobytu w Konstantynopolu 
żądał od Porty włączenia do nowego serb- 
sko-tureckiego traktatu handlowego — taj- 
nego artykułu,  wzmierzonego przeciwko 
Austrgi, a także, jak. by istniała propozycja 
zawarcia spe *yalnego układu między Turcyą 
a Serbią, co do zachowania się tej ostatniej 
na wypadek wojny Tureyi z Bułgaryą. 

Kartagina. —- Przepłynął tędy jacht ce- 
sarski „Sztandart*. Nastąiła wymiana wy- 
strzałów powitalnych. 

Sofia. — Zakończyła się* sesya parla- 
mentarna. 

Berlin.—„Post* z powodu podróży csra 
Ferdynanda pisze: „Wizyta ta dowodzi, że 
Bulgarya urzędowa zgadza sę także na za- 
chowanie status quo na B:łkanach. Byłoby 
nierozsądnia u atrywać w tej wizycie powo 
dzenie Rosyi ze szkodą Austrgi. Przecież 
Austryi ctodzi również o zachowanie status 
quo. Nie tylko łzwolski ale i Aehrenthal za- 
dowolony będzie z tych odwiedzin. Należy 
odrzucić przypuszczenie, jakoby w Konstan- 
tynopolu zamierzano op azować plany anty- 
austryackie. W każdym razie wizyta cara 
Ferdynanda rozproszy wszystkie obawy co 
do zamącenia na wiosnę pokoju europej 
skiego*. 

Berlin —Do „Berliner Local An'.* do 
noszą z Aten. „W Tesalii panuje wiclcie 
wzburzer is. Odbyły sę hałaśliwe zebrania, 
na których protestowano przeciwka z. ch» 
waniu się rządu względem spraw tesalijskich 
właścicieli ziemskich. 

Dragumis oznajmił deputacyi ad wło- 
ścian tesał jskich, że rząd może zaledwić 
nabyć kilka działów ziemi dla włośc an*. 

Saragossa.—['o ukończeniu mityngu. 
na którym protestowano przeciwko szkole 
świeckiej wywiązała się bójka między lu 
dnością katolicką 1 zwolennikami sz5o!y 
świeckiej. Wmięszała się policya, Tanionu 
kilra osób. 

Konstantynopo'.—Cała prasa wita z ra- 
dością ustalenie się stosunków przyjaciel 
skich z państwami słowiańskiemi: za rękoj- 
mię tego służy przyjazd cara Ferdynanda 
| króla Piotra, oraz spodziewane w począt- 
kach lata przybycie księcia Mikołaja czar- 
nogórskiego. Gazety komentują projekt 
ewentualnej rewizyty w Sofii oraz w Bel- 
gradzie. „lanin“ pisze: „Car Ferdynaad, 
jako polityk, dla którego obeym jest wszel- 
ki sentymentalizm, zapragnie otrzymać ze 
swej podróży jakąś korzyść realną. My cka 
żemy mu dowód przyjaźni, nie poprzestając 
jedynie na formalnościach Takie postępo- 
wanie z naszej strony da początek wzajem- 
nemu zaufaniu, co znów zapewni spokój 
na Bałkanach i umożliwi kulturalny ł eko 
nomiezny rozwój, to właśnie będzie korzy 
ścią realną dla obu krajów. 
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Berlin. — Kanclerz oświadczył w par- 
iamencic Rzeszy, iż projekt prawa o uzupeł- 
nieniu kon tytucyi Alzacyt i Lotaryngii jest 
już opracowany i po zaakceptowaniu go 
przez rządy państw związkowych, zostanie 
wniesiony do parlamentu. 


„ Berlin. — Sejm pruski przyjął w dru- 
giem czytaniu projekt nowego prawa wy- 
borczego, zgodnie z uchwałą kompromisową 
centrum i konserwatystów. 


., Kalkuta. — Dalaj-Tama odwiedził wice- 
króla, który natychmiast go rewizytował. 
Rzym. —Grecki następca: tronu wyjechał 
do Paryża. 


Wiedeń. — Na pogrzebie Luegera oba- 
cny był cesarz, członkowie domu panujące- 
go, minisłrywie, posłowie, członkowie zarzą- 
du miejskiego i olbrzymi tłum publiczności. 


„Konstantynopol -—Spodziewany tu jutro 
admirał angielski wiezie własnoręczny list 
króla Edwarda do sułtana. 


„, Konstantynopol —Zachorował poważnie 
Kiamil-basza; jest on kandydatem opozycji 
na stanowisko wezyra. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyslny), 


Lihawa. — Nastrój z owsom białym stały, z czar- 
nym bezczynoy. Owies biały 77! — 78 kop., czarny 
80 kop. 

Jelec. — Usposobienie spokojne. Pszenica girka 
1 rb. 11 kop., żyto Bt kop, owies targowy 54 kop., 
folwarczny 62 kop., pszouo I rb. 8 kop. 


Qdess.— Nastró| ospały.W Pszenica 1 rb. 20 kop., 
żyto 87 kop., owies 74 kop., jęczmień 73 kop, kuku- 
rydza 79 kop. 


Berlin. — Pszenica na krótki termin 2231/2 mar., 
na długi 222%; mar., zyto na krótki termin 160%, mar., 
na dłuzszy 110%, mar., owies na krótka termin 1604, 
mar., jęczmień rus.-dunaiski 120—134 mar, 


a 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
==0;0>= 
Dania 1 go marca 1910 r, 


Berlin. Wypłaty na Petersburg . 216.525 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 


4!/47/ pożyczka 1905 r. Š „ 100.30 * 
4'/, ronta państwowa 1894 r. . 90.30 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. + 216,45 
Dyskonto prywata . „ a 314% 

Usposobien:e małoczynne. 

Paryż. Wypłaty na Petersburg: 

Cena najniższa . . .  . 26660 
Crna najwyższa . 4 .  . 268.00 
4?/, renta państwowa 1894 r. . — >» 
41, pożyczke 1909 r, 99,25 
50, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.30 
Dyskonto prywatna, . . a 2i 

Usposobienie małoczynne, 

Londyn. 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. . 1041,4 

4'/4%, pożyczka rosyjska 1909 r. 977 /a 


Amsterdam 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 


Hs 1 „n 1900r. Yu 
Wiedeń, 5% a w _ 1906 r. 103.00 
Giełda Petersburska. 
Dn 1 mar.a 1910 r. 
407, Państwowa renta . « . « « « i 908/4 
41/407. Listy zast. Kijowsk. B, Ziem, . , 80$ 
5% pożyczk. prem. 1864 r. . . . . . 4601/ą 
SZA a zwoje. , ; 3541/3 
50% obl. prem. Szlach. Banka . . . . 338 
Akcye Petorsbursk. Międzynar. Komerc. 458 
„  Petersb. Dyskont.-Pozyczk, , . . 504 
„  Rosyjsk. dia Handlu Zew. , . , 425 
»  T-wa Odlewni stali „Sormowo" , 130'fa 
„  Bransk. Relsk. Fab. , , , . . 117 
z Putiłówsk >. „EH. Sa. 124 
„  Bakińsk. T-wa Nafiow. „ . . . 334 
„ Kijowskiego Banku Ziemskiogo , 1681/4 
„ Naft. i Handi. T-a Mantaszew i Ko. — 
„ Patoreb. Prywat. i Komm. , . . 60/4 
»  l-go T-wa Żegł. po Duioprze . , E 
= 2:g0 . = , 78 
mę AHartmatz4 „dom. „4 221 
5%/, pożyczka 1905 r... s « « » 1. 103 
50/9 A NOOS aS: e adea 102"/ 
50, świadsctwa włościańskie , . „ . . 98114 
50/, pożyczka 1908 rr . e p e ... . 10271* 


4/47/0 » 1909 r. a. ep oùs ù 


Usposobionie z walorami państwowymi zwyżkowe: 
z papierami hypotecznymi — mocniejsze; 2 pupieram. 
dywidendowymi w ogóle —stałe; z premiówkami-—-stałe. 


EG ë M O 770WWWRNNNNNNNNNNN 
NADESŁANE. 


Ta rubryka nie pochodzi od Redakcyji, 
która też za nią nie odpowiada. 


PODZIĘKOWANIE. 


W zeszłrm 1909 roku powierzyłem firmie «Wł 
Mencel» w Białej Cerkwi gruntowne przerobienia 
dzierżawionoej przozomnia gorzelni «Narsiówka» ną Po- 
dniu. W tyinże roku na termin oznaczony roboty gó- 
stały ukońszone i w listopadzie gorzelnię puszczono 
w ruch. Rezultaty, jakie osiągnąłem po uskntecznicnnj 
instzlacyi gorzelni, przeszły mojo oczekiwania, gdyż 
wydatki sẹ najlepsze, a spirytus, bez zarzutu czysty, 
dochodzi do 95 Tr. Pozatem pozostawiając dawniejszy 
buljerowy kocioł parowy Wez zmiany, zyskałam m opa- 
le 25—30 proc. oszezędaości; podaję dla ścisłości, ża 
przy trzech zacierach dziennie. po 156 pudów kariofti 
każdy, spala się około 225—235 pnd. drew. Cał: 
ces roboty dziennej trwa około cśmin godzin. Weding 
opinii zarządu akcyzy, gorzelnia narajowiecka zajęła 
pierwszorzędne miejsce w okręgu. W aupełności bę: 
dąc zadowolonym z powyższej inatalacyi, przyjemnie mi 
jest wyrazić firmie «Wł, Wencel». jako też jej dyrek- 
torowi p. E. Dąbrowskiemo, serdeczna podziękowania 
za sumienne i dokładne wykonanie zobowiązań. 


Włodzimierz Ułaszyn. 
Połowieńczyk 


dnia 26 lutego 1910 roku. 17153 


Antonio Fogazzaro, 


Daniel Cortis 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 
(Z upoważnienia autcra). 
—)oo(— 


— Zapłacę za wszystko—rzekł— licząc 
w to kieliszek aruku, który podacie temu 
panu. 

To mówiąc, wyszedł z kawiarni. W 
kwandrans potem był inż na drodze do Wi- 
lla'cura z myślą o Helenie, Doznawał ja- 
kiegoś wielce niemilego uczucia, jakiegoś 
przykrego miepokoju, czuł odrazę d>» siebie 
samego, do poiityki, do podłych swych wro- 
gów, do przyjaciół idyotycznych; wstydził 
się uniesienia, którego dał próbkę pierwszym 
i umiarkowania, które okazał drugim. Wło- 
chy, tak! Lecz powodzenie, które go omi- 
nęło dzisiaj, może go spotkać jutro. Wszak 
w tem zamykała się jego wola, tak chciało 
przeznaczenie. Przedtem jednak niech przyj- 
dzie dlań jeden, ach, choćby jedyny dzień 
kochania! O wszystkiem w tym dniu za- 
pomnieć, pogardzić światem i znaleźć się z 
nią we dwoje— ona najpiękniejsza — on naj- 
wa i Wizye niesłychanej szczęśliwości 
stanęły przed oczami jego wyebraźni. Z dro- 
gi, biegnącej prosto pomiędzy plutanami, na 
krawędzi rozległej równiny, oczy Cortisa 
śledziły za biegiem wód, szukały plam cie- 
nistych, rzucanych przez chmury, zutrzymu- 
jące się na czubach gór. Tam chciałby się 
znaleźć z Heleną—w domku jakimś, zgubio- 
nym wśród obszarów milczącej pustyni. He- 
lenę w swych marzeniach widział inną, niż 
zwykle — nie miała już w spojrzeniu tego 
smutku tajemnego—była tak szczęśliwą z te- 


go, że kecha i jest wzajem kocharą. On 
mów ł jej półgł'sem: „Czyś szczęśliwa? Jam 
bardro szczęśliwy!* Rzucił się w kąt powo- 
zu i patrzył na horyzont, poza którym wi- 
dzen e jego znikło. 


I 
Głosy w ciemnaśiach. 


Gwałtowny niepokój przejął teraz hra- 
bine Tsrkwinię. Niezawodnie porozumiałaby 
się ze szwagrem na cztery oczy wcet po 
odjeździe H-leng, gdyby nie chass, sprawio 
ny przez gości. Przytem i Lao nie omiesz- 
kał ulotnić się w jedcej chwili. A gdy o 
północy pogaszono światła i odprawio :0 or- 
kis trą, nie pora już była napastować hra- 
biego w jego pokoju. Uczyniła to dopiero 
zrana, lecz niewiele na tem wygrała, howiem 
hrabia leżałźw łóżku chory na migrenę i był 
w usposobieniu tak czarnem i zgryżliwem, 
ża przystęp doń okazał się dość trudnym. 
Klął yłaminacyę, wyrzekał na hałas i niepo- 
kój; nie wiedział o niczem, nie pojmował 
nic, nie nie dał nikomu i z nikim się nie 
norozumiewał. Zahukana bratowa l dwie 
śmiała rzucić pytanie: 

— A zatem mój zięć nie otrzymał nic, 
ani, żadanej sumy, ani nawet przyrzeczenia? 

Hrabia pòd wpływem słów powyższych 
aż zerwał_się z łóżka i, zapomniawszy o swej 
migrenia. wrzasnął: 

— Bez wątpi nia. Dalby Bóg, żeby 
ten człowiek poszedł sobie nareszcie do 
wszystkich dyabłów! Nie miałbym nie prze- 
ców temu, abyś i ty to uczyniła, pani bra- 
towo, bo nudzisz mnie u licha! 

lirabin», zmuszo:a do ołwrotu, wy- 
mknęła się, trzaskając wściekle drzwiami. 

— To mi dopiero dziki zwierz! —pomy- 
słała, 

Stało się teraz jasnem dla niej, że He- 
lena gracko wywiodła w pole i matkę, i mẹ- 


ża, porozumiawszy się poprzednio ze stry- 


szkoła Rontalera 


Tsklasowa Z 
wydziałem d : i ! 
wst pne będą 20 majii czerwca i 24 sierpnia n. s. Na wydzinł 
agronomiczny p'zyjmu,e tig uczniów po skończeniu 4 klas szkół 
średaich Jyzyk angielski i łacina dla zyczących. 


w Warszawie, 
liksta Nr 8. 


Agronomicznym 


jest panią hrabiną, 


Pap s 21 gof 


ua POZA HITU 


jem. Rzeczy tak się mrzedslawiały: oto pan 
stryj użył podstopn dla ocalenia swy.h pie- 
niędzy, zaś Helena, tym samym sposch m. 
uniknęła skandalu i awantur w rodzinie. 
Atoli skąd w lei pardzącej sprawami pie- 
niężoemi Il:lenie wz ela się taka gorliwość? 
Niecbybnie ukryte jakieś pobudki kierowały 
jej postępowaniem... A zięć, co teraz Z so- 
bą peeznie? O, ten to do wszystkiego chy- 
ba zdolny! 

O jedenastej, stawił się na rozkazy %1- 
mówiony wczoraj wetturiac. Hrabina za- 
pomniała o rim zupełnie; precz wizyty! coś 
ważniejszego zaprzątał» jej głową. I jnz 
miała odesłać wcźoirę, kiedy nagle sta 4ł 
przed nią mały, czarny don Bortolo. 

— Wasz służka pozorny, paai hra- 
bine! . 

Przyszedł wypić szklaneczkę piwa i od- 
dać ozdoby z kapliczki św. Piotra. Gospody- 
ni domu n jorzód poczęła rozpytywac go- 
śca o Daniela. Don Bortolo dużo miał wia- 
domeści, bowiem daktór Picuti przywiózł 
całą paczkę nowin o wyborach, z samej sto- 
licy — kolezium wyborczego, Wystawioao 
vi sze, zwiastujące zebranie na dzień d.isiej- 
szy i Cortis jest oczekiwany. Nawet pan 
Z risela wyjechał, powodowany chęcią asy- 
stowania przy wyborach. 

— Zdaja mi się — dodał ksiądz — że 
pam Cvrtis telegrafowsł z Medyolaru do 
swego rządcy, iż jutro ma przybyć do Wil- 
lascura. 

Te słowa nasunęły hrabinie myśl wy- 
prawienia koni i powozu po Daniela. Tyle 
doń ma szczerej ulności, że z chęcią wyzna 
mu wszystko i poprosi o radę, bo z tego 
egolsty, szwsgra, myślącego jeno o swych 
reumatyzmach, niema żadrej pqciechy. 

— Pani hrabinie wiadomo zapewne, 
dokąd się udał pan Daniel? —zspytał ksiądz 
ex abrupto. 

— Nie wiem—odrzekła hrabina oschle. 

— Patrzcie państwo — zawoł.ł ksiądz, 
podno.ząc ręce do góry, —pani hrabina, choć 
nie wie o niczem, a w 


WS KR 


I 


Wilaseura nawet 
wszystkiem. 

-— Gdzież więc jest Daniel? 

4 więc, a więc... Pani hrabina chy- 
ba udaje pani hrabina wie o wszystkiem 
lepiej olenimie. Nr? N; to jej powiem, 
że pan Cortis pojech Ł do Lugano. A czy 
wiadomo pani, do keg ? Do swej matki, do 
tej świątabliwej kobiety, którą wszyscy po 
czytywali za umarła. 

Wicść ta nie zdziwiła hr.biny. Odda- 
wna domyślała się tego, lecz maiąc niesy- 
pawiedzianą odrazę do jakichkolwiek stusun- 
ków z bratową, walała, by Daniel nie czynił 
zadnej o tem wzmianki. 

— W jaki sposób rzecz powyższa stała 
się głuśni ? 

— 04 służhy pana Daniela wiadomo, 
że się udał du Lugano — tam bewiem kuzał 
sob © odsyłać listy i dapcsze. Zaś o pani 
Jortis słysz=liśmy cd dziekana, otrzymujące- 
go od niej niekiedy listy. 

— Wysłuchawszy tych słów, hrabina 
pozostawia don Bortola samego w loggi, 
rozkoszująceg» się swieżym powiewem Z po- 
łudn a, a więcej jeszcze winkiem przezroczy- 
stem, o barwie złotawej. 

Pani Tarkwinia pośpieszyła do pokoju 
'ó:ki, p mna na rozkaz lizłeny zwrotu książ- 
ki, zostawionej na stoliku, Danielowi. We- 
szła do pnstej izdebzi i uczula się troszesz- 
kę rozczuloną widokiem ulubionych róż Ile 
liny i tym chłodem, jaki wiał z każdego 
kąta. książka istotnie szoczywała na stoliku 
i nosiła tytuł: „Mónmeires d'outre tombe“ 
Chateanbriand'a. Hrabina nie znała tegn dzieł- 
ka, lecz © Ś to musiało być vader smutne- 
go i «zn osłego, ha takie tylko rze.zy przy- 
padały dn serca Helenie. Na wewrętrzuej 
stronie okładki Daniel skreślił swe imię i 
naawisko. Długo i przeciązle przygiądała 
się pani Tarkw)nia owemu podpisowi, wkoń- 
cu wyrwało się jej westchnienie: „Ten, a nie 
inny byłby st sownym dla Heleny! 

Oczywiście hrabina nie poczuwała się 
w tym wypadku do Żadnej winy. 


służącą dziekana wie o 


Daniel zwrócił wprawdzie uwegą na jej 
córkę, lecz ta, na owe czasy zbyt miodziut- 
ką była, by inaczej, jak z obojętnością mo- 
gła patrzyć na młodziez.. Niedługo potem 
Daniel edqalił się, a natomiast do ich domu 
przybył tamten .. 

Zdawało ste, 
tya poważna... 

Otworzyła szufiadkę w stoliku. 

Wzrok jej padł na podarte szczątki bi- 
lein wizyt-wego córki; na owych resztkach 
widniały zatarte, nisczytelae litery. Z:bra!a 
to starannie, z przeświadczeniem, że owe 
niewyraźne hieroglify uryją w sobie pobud- 
kę postępzow Heleny, tak nie.cgalnionych 
dla matki 

— (goło czwariej zaturkotało na deij- 
dzińcu i powóz zajezha! przed portyk. lira- 
bina wzbegia, witając semliecznie Daniela. 
Podała obie ręce i jela wyrażać swą wi lsą 
wdzięczność eościowi za przybycie, pomimo 
vyslu niestychanego. 

— Ciocia samotne? — zapytał Cortis. 

— 0 i jak jeszcze samotna — dregi 


że to partya dobra, par- 


mój!.., 

Weszli cboie — pani Tarkwinia rozpła: 
kała się, a Cortis nie wiedział, jak to ma 
sobie tłómaczyć. 

— Niechże mi ciotka powie, co się sta- 
łu? — zapytał. 

Pani Turkwinia nie śpieszyła z odpo- 
wiedzią, w trzkcie tego rozległ się trzykrot- 
ny głos dzwonka na górze. 

— Ach nie, ne — odrzelła wreszc'e, 
może to niemądrze z mojej strony, lecz tym- 
czasem, Danielu, s rece mi s'ę kraje... pra- 
gnęłam z tobą słów kilka zamienić, zesię- 
gnąć twego zdanie, a nie pewną bz!am, czy 
przybędziesz kiedy... 

(D- em) 


~ 


REDAKTUKŚY 1 


wYlra w4;y 
TOMASZ WIUNAC OWSKI 
ANTONI GZERW ŃSKI 


ul. Ka- 
Egzaminy 


1006 
2 kostyumy: męski 

Dwa kostyumowe 

lub wiosenne meski i å 


Za 7 rb. 25 kop. 


odę nki 
»mski 


i damski. 
półrzunowa 
wrsyłw 


Berdyczów 


Lekcje rozpoczną się 27-go si'rpn'a n. st. Pregram, 


czerwca. 
14080; 


na ządan'e. 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


Cena; 2 rb. 


1 rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


Niezbędna w każdym domu polskim 


Encyklopedya Sidropolska Mlusirowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 


K. Podhorskieśo 
Po obu stronach 

CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracji „Dziennika Kijowskiego", Prorezna 9. 


dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego: 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow 
skiego, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 


Największy znawca przeszło 
ści polskirj, prof. Al. Brückner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
zytecznego, ciekawegv i 
czającego wydawnictwa nie 


‘iej u0j8j8 q 


jów, Kreszczatyk 42 m, 29, 


ou- | >é 
p Organizacya, kontroli i rachnnko- 
spo-|wości nowym systemem uprosz- 


obyczaju narodowego, sztuk i|sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, Za-|czytelaik skarbiec rzeczy wias- 
baw i gier, muzyki i p de NU-|nych, o których się często sły- 
mizmatyki i etnografii, życia szy, a mało Wie. I nabierają 


ublicznego, rycerskiego, rolni- 
Bio, A wobach i łowieckie-|te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz- 


go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domujchła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy”... 


konieczny bezwarunkowo. 
Cena księgarska rb. 15. 14618 


me Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" = 


zamswiających dzieło w administracyi pisma Cena zniżona 
do rb. ll. Ma przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. |. 


—_ Czwarty rok istnienia —— 
ROZPOCZNIE W ROKU 1910 


TYGODNIK NARODOWO-KATOLICKI 


z dwema popularnymi dodatkami 


I, „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci” 
WARUNKI PRENUMERATY: 


Wydawca X. Kazimierz Sławiński 
Adres Redakcji i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4. 


8— Półrocznie . . . . .... 


Ważne dla Cukrowni! 


SEPARATORY E. PINKERTA 


Kompletnie oddzielają Uusżcz tå pary. Niczledca rrzy użyciu powrotnej pa- 


ry, przy warzeniu, ogrzewaniu i tam gdzio kondensaccjia woda potrzebną jest 
dla nasycania kotłów. 


PRZED STAWICIELSTWO 
Powszechne Biuro Techniczne 


A.S. Riwlin:L, M, Kramnik 


Kijów, Puszkińska Ne [, telef. 13.95. 17067 


[74 
Technol, 


czonym. Rewizya i stałe prowadze- 
nie rachunków w mieście i ua prowin- 
cyi. Sporządzanie rachunków rocz- 
nych i biladsów, Ekspertyza bu- 
chalteryina. Przepisywanie na maszy- 
nach, Chlubne odezwy. Pierw 
szorzędne referencye. Program 
szczegółowy na żądanie odwrotną Fia 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płótna 


GG SOKOŁOW 
KRESZCZATYK Nr 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz» 
manie płótna, bieliznę stotową, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tową bielizną męską, towary bawoł. 
Tik do materacow i wiele io. przedm. 
Ceny zawsze stałe i niżs*6 od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 13 50 18 


Nr. 7. KRESZCZATYK Nr. 7. 


OKAZYJNIE 
Sprzedają Się zy ageya 


umebiowani : salunów, jądalni, gabiuc- 
tów, budu*rów, sypialai. biur i innych, 


r żuych stylów i materya- 
łów, starożytne, współcze- feble 
sue, wykwiatne i zwykla 
Lustra, łóżka, pertyery, konsole, kande- 
fabry, zewary, in-trumerty muzyczne, 
lust a. bronzy, porcelana, kryształy. se 
bro, złoto, brylanty, obrazy, grawiury, 
perły, wazy, statua i dużo innych sta- 
roży nych 1 współczesn. rzeczy luksuso- 
wych i urządzenia doimowegu 
IMĘ za bezcen 
SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
Bric» a- Brac 


„Starina i Roskosz“ 


Nr. 7 Kreszczatyk Nr. 7 
wejście frontowe. 

Tamże kupują się wyżej oznaczone rze- 
czy oraz ka»ity lombardowe. Zamiej- 
scowyii opakowanie bezpłatnie. Prosi- 

my obejrzeć megazyn. 1058% 
OZ A o E 
Nauczycielka polka petrzebna za- 
rz na wyjazd pa wieś do mały 
dzoł ra dluzszy czas; znaj. kopwórs. 
frauc. Sez wóły i warunki w Biurze 
opłoszeń >B: klemar, Kresz'za'yk 41 
codzień od 6 7 w. MIL 


J. K. Szuman 


Kijów, Lipki Sadowa 5, telefon 2265. 


Poszu= 
kuje 


jatku Wołyniu. 


Pośrednictwa wykluczone. 


Pierwsz. Biuro Nauczycielskie 


1 Jacińsie 


Poleca nauczycieli, nauczycielki. bo- 
ny i cudzoziemk. Sprowadza 
Francuzki z własnego biura 
w Paryżu i Angielki z Lon 
dynu. Warszawa, Włodzimier- 
sku 13 16776 


Ima! 


Preparowany 
w Inst 


radykalnie 
Szczury: Myszy 


K Opisy gratis i franco 
A wysyła R.Ostrowski 
Siennatń 


47 


Za 2 rub. Marynarka. 


Za taką niebywale nizką cenę wysył»m 
gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
praktyczną I ładną, mogącą się nosić 
w każdym sezonie roku. 
svłam gotowe spodnie uszyta z trwałej 
modnej materyi tylko za 2 rb. Prze- 
syłka marynarki albo spodni 3% kon. 
Przy zamówieniu 3-ch ub więcej przed- 
miotów przesyłka na mój rachunek, 
araa za zaliczan em, nocřtą bez 
zadatku z gwarancyą. Jeżeli się nie 


podoba przyjmuję z powrotem. Zamó- 


wienia proszę adresować: fabryk, Z. @. {| L. Wisznia skiemn 


Również wy-| 


korzystnego kupna większego ma- 


z piękną rezydencyą na Ukrainie, Podolu uh 
Zaliczka do miliona rusli, 


Oferty tyiko piśmiesce. 


arszawska pracow, Wiatoryi wyk 
suk elow, po io rb. bluzkiod Żib. 
sprzed. formy papier. podł. miary. Kre- 
szcznt 52 m, 17. ` 16607 
o sprzedania 757 sążuł 5W. ze 
starsi budyuk»mi przy ul. Złoto- 
wrockiej Nr 4. Wiadomość u właśwr- 
ciela p. Deny. 16615 


c A A e 
eddaj. bez pysrcuD. 


Dzierżawa ʻo dues bro. 56 
sian, nową gorzelnię, młsn. per. Fan- 
duklejowska 19 m. 4, od 10—12, od 4 
do 6. 16658 


Z powodu < wydzierzawienia 
sprzedaja sie młocar- 
nia koniczynowa, prawie nowa. Garscova 
viadomuść poczta Zasław, wieś Bujzy- 
my. W zarządzie Majat. 16413 
specyalista paszuŁu:e po- 


EF 
Leśnik sady, ua żądame może 
słozyć kaucyę. Michałowska ui. Ne 15 
m. l 16774 


GORSETY 
gob, na cbsial, przeróbki i pranic. 
M-me Dina, Prorezna 2 m 80. w 
pod wórza. 16531 


© (kazyjnie 


natychmiast do s,rzedania cale u- 
meblowavie mieszkan a pańskiego o 40 
pokojach, obrazy star: Żytna, pore: lns 
lt. d. Oglądzć mozua ed g. IU rano 
do g. R wieczorem Kreszczatyvk Ne 6 
m 3, drugie piętro, wejście frontowa. 


 Przytułek dla położnie 


atuszercz E. Lipowskiej i R. Da- 
ryńskiej pod dozerem lekarza -p - 
cyal.sty ul. Fuszk ńsza 10 m. 3 ten f 
ż6—32. Przyjmuje chorych o kazde: 
porze po cenach umiarkowany h. 

ŻA 


16860 
relmik poszukuję pracj: 
Pola rządzania od Tw rani 
folwarkiem, aibo zawiadowcy planta- 
cyami tura zanemi. Umiejętnie prowa- 
dzi gospodarkę. Wielalstnia praxt. w 
majtkach Tereszczenki. Zgłoszenia — 
Mala-Żytomiersko, dom. 3 mieszk. 10. 
17046 


h OB) -ami 

Rosentbał, Łódź Nr 216. 16225 intel, Sama posa z dzew. 5 14, 
3 e  poszu uje miejsca gospedy m, 
s zn szycie, zgod”. się ną wyjazd Pa 
) il doł, ul, Bracka Nr 2, mieszkan e Iwa- 
g 0a Zap. E. G. 14050 

Za 7 rh. 50 kop. wysyłamy 9 Zimowe Krowy mleczne 
kostyumy. Angielski wykci welniany,, młode, typu Qldeubursziego 20-cia 


praktyczny i modny 2 arsz. szerokości | Szłuk, do sprzedania w majątku »Sza- 


4'« na cały męski kostynm z opako- 
waniem i przesyłką p cztówą za zalicz. 


bez zadatku i bozryzyka; w razie nio ' 


spodobania się materyału fabryka przyj- 
muje z powr.tem i z*raca pien*ądze. 
Adres: Fa ryka Michata Domasza 
wickiego, Łódź D. K. Toa 


MAGAZYN BRONI 


A. F Kamińskiego 


Prorezna 2. 
Broń angielskich, bol 
£ijskich i  rosyjskicż 
fabryk. Rewolwery. 
przybory myśliwskio i 
dla rybołówstwa. 

36870 
| OO RY ZCIWZRAGEY COZZA 


Da sprzed. rezydencya || 


w Kró!test*ie. Dom murowacy pię: 
trowy 12 pokai, oficyna, zabuduwa- 
n'a gospodarskie, pękny park i o- 
gród owo*owy, woda, ziemia orna 
iłąka, ogólna wiełkość 39 mórg 
nowopolskich, 5_ wiorst 
Ku ny, bliższe informacye: Warsza- 
wa, lręvacka 5 m. 4. 16430 


nejlepsze tylo w pracowni 

A. Fiodorowa. isoa Runagz. 

: » dwórzu). Haftnwa- 
u e sukion, ubrań zwierzchnich, mobli 
i po tyer. Pliserauic, g frowanie i 
dekatysowamie sukna. Zameejs'owym 
-bstalunki wyk nują się według zur- 
nail. 16164 4 


D. 


szosą odt; 


| 
Í 
HAFTY | 


rzyńcoc Waleryana Marowskiego. Pocz- 
ta Proskurow. 17074 


U=ze=" Risp. (ekunom) poszukuje 
po-ady. Sciado.tca z maątków 
polsk. i nicm zzyranicz. i tet“ s y- li. 
Fass. cferly do ua'zejnika poczty Łu- 
kijarówka—Kijów dla Rulnika. 3797 


Agrorom V% 


w eile wfezn (u 50, kale caczadza 
dwoma filęarkani przez iat 10, po 
szukuja cdsowiedmoj p szdy Passava 


zawadomsenia pros ę składu w Ke 
d»kcy) >Dzien. Ki ow.< p d »Agronome. 

OGRODNIK-PSZCZELARZ 

(z Warszawy! 

poszuku,a odzoni'dnicj p.sadz. Uzdol 
bory w zu'ładawu S.dów, karłów 1 
cięciu ih. Morel", brzostwinie. wino, 
kwiuty, jnspekła. Pic/la Nizsza Kra- 
pwna ped lsk cj gub. M.eimikowce. M. 
Kukia. 1 UG 


WINDY 


> osołuwe i c ążaroxa 
Najnowszej koustruk=y', automaty .znic 
uproszczonej 
systemu guzikowega 
Oświetlenie elektryczne 
Przekazywanie energii 
Wentyłacya 
Syynalizacya 
Biuro Techniczne 


Inżymiera 


i. N. Możdżyńskego 


Kijów, Muzykalny zaułek Nr | 
teief. 1402. 1099- 


se ZA T rb, 25 kep. Jeżeli się nie po- 
deta fahryka zwraca rieniądze w ca- 


łsści. Odcinki są: meski 4!A ersz. av- 
gieiskiego sukna, trwatego wełnianego 
mąateryału 2 arsż. szerokeści naina- 
szych de-eni i z 6 arsz. sukna Olm- 
viace m:dnego diseniu na elegan k 
dxnski kr styum; oba odcioki we aszyst 
kich ciemnych Kolora h. Przesyłka nx 
nasz ra'hun>k. Za zaiiezonie dolicza. 
się 16 kop. (taksa posel). Na ządanie 
wysył m ro teje cenie (7 rb. 25 k.) 
oba odcinki męskie lub damskie. Przy 
zamówieniu 4 luh więcer cdciuków 
dodajemy zupełnie darma: do k*żdeko 
męskiego cdciulu podszenke, a do kaf- 
d go damskiego—zegraniczny skórzany 
pasek. Z zanów:eniawi prosimy sw 
zwracać: Łódź. Fabryka M. Bernstejna 
D K. 17151 


na pare Koni do sprze- 
dania: M.-Błagowioszc: 
93 m. 3. 


powóz 
Inteligentna 


ni, boży luh pielęgniark:. Moze i na 

myjazd. luskase ofurtry pod K. to K. 

Poczta za Okaz. kwitu ogł. 17147. 
17147 


polka poszukuje 
m ejsca uosnody- 


Dwie jedwabne bluzki 


za 2 rb 70 kop. 
Z powndu zbliz. sę swiąt wysyłamy za 
2 rv. 60 sap. 3 ilaban buski (3 tuez 
kij w w rama cych d seniach z now- 
modaejni błyszcz,, użor jedxab. wyszy- 
ciawi kolor.: kremow. rozaw., niehiesk., 
piaskow. i inns Gblicz:na na najwięk- 
sze rozmiary. Za opakewanie i prze 
spłkę doliczamy 35 kon., na Seberv? 
i do Turkiestanu 75 kop. Ważne dla 


Prenumeratę | ogłoszenia 
„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


uł. Prisutstwiennaja 33. 


Rozkład jazdy pociągów. 
(ZIMOWY) 


Na kol. Polłud.-Zachodnich: 
Kuryer (i (l kl. Odesa, Kiszymiw 


1,145] Elizaweterad—odchodzi o godz. 9 w. 


przychodz. o godz. 9 m. 45 zrani. 

Pocztowy 1, MiNI K]. Odesu, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Hnmań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. o godz. 9 w. 

Osobo:cz I, Ii TI! kl Odesa, Nowo- 
siehce, Ilumańt—odchodzi o godz. 12 
m. 50 w nucy, przych. o godz. 6 m. 29 
zrana. 

Pośpieszny 1, U i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m 35 w. przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Alieszany Il i HI kl. Odesa, Brzość 
odch. og. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Tonarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer 1 i II ki. Warszawa. Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 


k peów Przy zamówieniu 12 szink — | 11 m. O3 zrana. 
rabat 10. Przysyłwą y nalezn'sć ra-| Pocztowy I, II ilI kl. M.kołażów 
aew z zaumówieniam za praesylkę nie! Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
kwa. Adresować do fubryzi: chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
A Ma li a S k 7 m. 15 zrana. 

' rguHesS I -Kaj osobowy I, I ilI kl. Mikołajów, 
Łódź D. K. 17152, Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50zrana, przychodzi 


Encyklop. Majera rieu 21 tem. 
udzic4 meble i marki pocztowe dla v: l- 


lex sprzedam bardzo tario. M.-W'o- 
dzimierska 4, 3 piętro. 14129 
am 


irieliwontna, vłoda, z 

Lektorka z dwuletnią praktyka 

poszukoje lektury jub do taw:rzystw i 

Łaskawe of-riv proszę nadsyłać do ad 
ministracyi s Dz. Kije. Lektorka R. 

| 17144 


Eine gebildete 1o sem 
Sielle als G sallschafierin  Rriseb-g- 


lerterin od zur Ausfatrt „u g'isseren 


,Kimderb. M-Włcdz mi:rska 18 m 10. 
| Berg. 17146 
FT Miejsca do Zaria- 

Poszu kuje du demem lup do 


dzieci, mam świadectwa, Salatosdac- 
sra 2 -21 od podz. 12 dn 2 171435 


Przytuiek dla położnic 


AKUSZCTKI 1557: 


M. J, Dmitrijewej-Linczewskiej 


pod nadzorem lekarza-specyalisty. Przyj- 
muje s:kret. położnice w kazdym cza- 
sia. Maryjsko-Błagowieszczeńska J% 41 


Lytomierz 


Pretameratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowski” 


przyjwwuje 


księgarnia 
p. Zienkiewicza 


ulica Kijowska 


lampol-Podolski 
Prenumeratę i ogłoszonia du 
„Dzien. Kijowskiego‘ 
przyimuje 
p. Włodzimierz Biesiexiarski, 


og. 5 m. 59 po pul. 

Osubowy I, Il i III kl. Berdyczów, 
Racziwiłiów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi e g. 40 
m. 46 zrana. 

Mieszany II i II ki. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch, o g. 4 
m. 33 po poł, przychodzi o godzinio 9 
m. 33 zrana. 


Towarowy pośp, IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchudzi o godz. 10 m. 14 wiecz. 


D-u-| przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 


Towarowy posp. IV kl. Malin—od- 
Gludzi o godz. 4 m. 20 po pol., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski, Fastów III klasa od- 
chodzi ò gudz. 3 nunut 32 pu południu 
oprocz dni świątecznych. 

Osobowy 1, II i III kl. Petersborg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, W:lno—od- 
chodzi o godz. 11 w 'Ow., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 


|Ma kolei Moskiewsko-Kijow- 


sko-Woroneskiej: 

Pospieszny l, II i Il kl. Moskwa, 
Konetop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 minut 15 w pol, przychodzi o g. 5 
min, 45 po poł. 

, Pocziowy 1, II i IIL kl. Moskwa, 
Konntop, Nawla i Brzansk odch. o g. 1 
im. 80 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
35 ZranA, 

Osobowy I, II i II kl. Kursk, Wo- 
ranez odchodzi o godz. 1 w południe, 
przych. o g. 4 m. 15 po poł. 

Osobowy I, IŁi HI kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wicez., przych o godz. 7 
m. 30 zrana. 

Pospieszny I, IT i III kl, Połtawa, 
Chark'w, Łozowaja, Rostów, $ewasto- 
pol -odch. o z. 7 m. 55 w., przychodzi 
og. 4 m. ÖT rano. 

Poczłowy I, II i II kl. Poltawa, 
Charków, Kremienczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem. 

Osobotcy 1, M i III kl Kursk, Wo- 
roncz odchedzi o godz. 6 m. 40 wiccz., 
vrzych o godz. 11 Zrana. 

Pocztowy l, Il 1 IU kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 


„|deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po puł 


przych. u g. 7 m. 20 wieczorem, 

Osobowy |, Li LH kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odehodzi o godzinie 
12 m. !0 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewasiopol, Ekaterynosław, Zna- 
enka, Fastów - del. o g. & m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 


DZIE 


IID 
p P E LE 


fabryki angielskiej PETTER dostawcy rządu angielskiego. 


M tory te typu przem śregv lib stale p sadają prostą konstrukcyę, pracują 
tKonoicziie, czyniąc zautsć wszelkim warunkom bezpieczeństwa. 


Zupełna gwarancya, taniej 


Szwajcarskie młyny walcowe „JOIL” 


4 dwoma walvalmi, 


niż w innych fabrykach kra- 
jowych i zagranicznych. === 


z przyrządami do oczyszczania i przesiewania, miele na mąkę 
ruzówą i pytlową. 


Kamienie młyńskie znanej fabryki J. Trappa. 


mę" Motor naftowy. poruszający młyn, oglądać można codziennie -BE 
P podczas kontraktów w składzie przy ul. Instytuckiej X 4. 
/uakojuiie pod nzględem koustrukcyi i wwałości 


Lokomobile i miocarnie 


Lokomobile-Samochody 


16753 


Młocarnie keniczynawe, "oe # 
Wiedeńskiej fabryki 16686 


AC Taz 


FIERA | SCHRAN 


| 
POPZZTEBE dini KR aa- 
hultywatory sprężynowe i plugi A. Ventzkiego w Grudziądzu, SIEWNIKI uniwersalnn i kbmbiroware & 


zbóż. Siewniki turakow: »Trycnf« i kombinowane aMitadore. PULWERYZATORY KONNE najnow. syslemo. 


polecają £. Zdrojewski i JĄ. Grabowsk w > e ra 


tyk 25. Tel. 324 


z 
E : % 
m BM a" $> <g£Rv ę KEER E 
RIBE Ar aal 
a «5-6: a a 
u. W 


„DEGRTERIEW © 


KIJÓW, Kreszczatyk M 50. Teleton 567. 


Q'rzemaro nac ynia niklowe fabr. Aitura Kruppa. « „74 
Amerykań kio maszynki do robienia lodów. Przyrzą- i| |! PZJ 
dy do rezdrzbiania pokarmu, ułatwisjące przeżnwanie. | l 7i | 
Z: lazka spirytusowe, kuchnia spirytnsowe i nafiowe, E | 
A'nerykańskie maszynki do mięszania ciasta. Ma- | 

szynki d: robienia masła. Wyzymaczki do. Djelizny. ECH 
Wag. dla gospod. dym. i h: d. R 


"NATURALNY | 
| 1. A Nia AA arn Petersburg mag 
z AOR zk e, „Dzien. Kijowskiego” 
4 przyjmuje 


A fort c= p 
uł ZMIE 
GU i 


(i 
a U zih i 
n 7 Y 


À f H 


Pm ua 
CEAT) Ksi ia P | ka", ii, 
MEN w WARSZAWIE 
uznany przez kom œ rów, jako obeenie najlepszy. Znaaiduje sę w sprzedaży ulica E aterynińska Nr 3 
detale nej we mseystariń Jeęszych baidlach win w hijowie i ua prowinogi. 


prawdziwy s 
grz jaciel KOBINT 
amGaSimi 


METAMORFOZA 


; przedano więcej 
DWÓCH MIIJONOW SŁOIKÓW 
USUWA RADYKAJNIE 
PIEGI A t uana] 


oraz INNE DEFEKTY TWARZ 


že "w. PRZEZ o HANDLU 1 u 20 
z a N; 4683. 


Nasiona burddów paslewnych | marthwi 


Kartofle nasienne 


Poczta i telegraf: Mohytów-Podolski. 


Podczas kontraktów „Grand Hotei“ No 54. 


16810 


16 63 


ii = 


bijcio SĘ w pięty! eałujcia się w nosy! 
najnowsza zaparaczka, 
ostatnia „cudo piękności“ 


dzisiaj aeroplanem otrzymana w maga 
zynie Goze 


„Nowe Wynalazki“ 


. Prorezna !4. 
kasean 5 igl 


Wierzchowiec bard o ladny, 


chedzi w zaprzegu do sprzedania. Bii- 
4 | WarnO-Kudriawska 15. Reiuiza. 17095 


L LABORATORYUM L. LALEUF w ORLEANIE (FRANCYA). 
Jodyrina Doktora Deschamp 


(Jodhyrine du Dr. Deschamp) 1600> 
Ogólnie uznany roupi prenie 


zalecany przez ləkarzy z doskonałym skutkiem. 

lodyvina Dr. Deschamp de~t znakoni tym środniem odiłuszezającym 
dz ała skutecznie już od sawego początku leczenia. 

Jodyrina Dr. Deschamp nie ma uUlo zheg» szkodliwego działania, 

Usuwa otyłość siopniowo w bardzo krótkiiu czasie. 

Cana pudełka, 60 pastylek rb. 4.25 kop. 
Sprzedaż wn wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Reprezinta ya na Rosyę: Dora Handlowy Luxemburg i S-ka, 
Warszawa, Żorawia Nr 40. 


N NIK 


KIJOWSKI 


Właścicici Ed. BRABEC. 
Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Najwyższemi nagrodami. 


Magazyn: Kijów, Kreszczatyk 44, telefon 414. 


LA LA LJ 
=a Oyromny wybór nowości === 
Masazyn Świeża zaopatrzony w ogromny i różnorodny wybór wszelawich wyrotów nożowyeh: 
noże stalowe, ku Ir nee, mys:hwsk'» scyzoryki, kute z angielsk ej stali vajńowszych fasonów 
w świecie i znane ze swej trwałości, »rtystycznej reb iy z ałasnej i zasran'oznej fatryki, 
Równie: va składzie posiadam duży wyhór luksusowe ga- 
de laxe stylo moce ue). Bardzo ord bue dzba iy, naczynia, A, 
-Spar tet» dla uaz wania napojów, butelki Tarmos>, rache wii aes w szyst- 


-= rozmaite naczynia pespodarskie. 
lantoryi z bronu w najino szym stylu. (Bronze arti l> 
przybory, karafa: i inan. Serwisy stołowe: Ap-raty 


pn, 


R EP E 
ARRAT 


kia narow w gorącym stanie w ciągu 24 godzin Latarki kieszonkowa el kl yezan i zapas bat'ryi i t d. Mas yiy do piania D.B 
lizny 4<Czechy>, wyżywaczki. ręczae ma zla do bie tizny. Naczynia z: zysteg» m sywaego nislu (sbryki Artura Kruppa, głów” y 
skłrd iakowych dia poładniewej Rosyi, wybór różny I przedmiotów pokrytych mkban: samawary, czajniki, maszyski do kawy i (. Ogromiy wybór (malio- 


wary h naczyń. Pateni: fabr. «Bubny»; znakomiia nac zynia cTrimetal> w ogrownym wyb:rze. Piece do ogrzewenia poko ów. 


Niezbędna amerykańska mastyna do przygotowywania “iasta, ro”maitych gatu ków. do krłąrzów it p. męsi 


p: Radość Gospodyni: ciasto w ciągu $ mauut, znakomily smik, sposób na izwyczaj uprosz”zony, cena 4 rb. 75 kop. 1 6 rb, 50 kop. 
Ogromny wybór nożów do wędlin, prasy do puré, soków, mięsa it. 


Polecem w opromnym wylorze otrzymane przybory da SATA, pas s ty. piniki, 
z z griniiy maszynki do strzyżevia wto- | sh zyp ©, nożyczki, przykory do pa'rogsi. 
sów 1 brody najleps ej i uzuanej konstruk- N*czyp :6 do fryz. włosów. Mas ynki »pt- 
yi Noweść! Apaira: C rrio do rosdra- jytnsówe do kawy, iyzki meleluorowe i jn. 
biapia potraw dla bazzę deg u Bezpe zte Naji psze zamki, ž laska spirytus, do m 
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